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K r a k ó w  2 9  l ip c a .
Nie wątpiliśmy na chwilę, że różnorodne 

zaczepki gabinetu ks. Auersperga, jakoby nic­
ość był liberalnym i wiernokonstytucyjnym, 

zarzuty klerykalizmu, pogłoski o kryzys gabi­
netowej i pogróżki, że stronnictwo odstąpi 
ministeryum i odmówi mu poparcia, nic były 
czem innem jeno chęcią wywarcia presyi na 
rząd, aby wziął udział w agitacyi wyborczej 
i swoją interwencyą zapewnił z góry zwycięz- 
two wiernokonstytucyjnych.

Dwuznaczne oświadczenie półurzędowej Bo­
hemii daje też wiele do myślenia, czy presya 
ta przypadkiem nie poskutkowała. Według te­
go oświadczenia „rząd ma się trzymać zdała 
wobec współubiegania się osobistości. Lecz 
rząd mówi dalej dziennik ministeryajny —  
musi nadać granice tej bierności, gdzie inte­
res konstytucyjny będzie zagrożony i będzie 
wymagał energicznego wystąpienia".

Cóż te słowa znaczą? Jedynie osławiona 
agitacya wyborcza prefektów francuskich za 
drugiego cesarstwa mieszała się do współzawo­
dnictwa osobistości, stawiając kandydatury u- 
rzędowe. Tego, według Bohemii, p. Lasser 
wyrzeka się, natomiast ma on energicznie po­
pierać interes konstytucyjny. Staje też pyta­
nie: jaki to interes konstytucyjny, bo każdy 
wyborca i każde stronnictwo ma swój interes, 
co więcej ma swoje prawo konstytucyjne. 
W drugim zaraz wierszu dodaje Bohemia ob­
jaśnienie: „że stronnictwo wiernokonstytucyjne 
może pod tym względem wymagać od rządu 
co najmniej ścisłego strzeżenia prawa formal­
nego, szybkiego rozstrzygania we wszystkich 
sprawach spornych i poprawnego postępowa­
nia organów administracyjnych". Namby się 
zdawało, m tego wymagać może każde stron­
nictwo, nie tylko wiernokonstytucyjne, ale i 
autonomiści, narodowcy, nawet te ohydne feu- 
dały i klerykały, którzy przecież równe co 
centrali ści i liberały mają prawo wyborcze, 
równy interes konstytucyjny.

Strzeżenie prawa formalnego, szybkie roz­
strzyganie spraw spornych itd. należy się wszy­
stkim, jeżeli prawdą jest owa formułka kon- 
stytucyonalizmu: „równe prawo dla wszystkich".

Wszelako artykuł ten, który wypuszczono 
z arki centralistycznej, jakby gołąbka na wzgó­
rza czeskie, ma do skrzydeł przyczepione je­
szcze na końcu to znaczące słowo: „wybory 
według życzenia rządu"; trudno też, abyztem 
hasłem z tego czeskiego Araratu przyniosło 
różczkę oliwną.

Lecz moglibyśmy zapytać w imieniu wszy­
stkich autonomistów, narodowców, konserwa­
tystów i katolików, w ogóle tych wszystkich, 
do których się nieściąga dana wiernokonstytu- 
cyjna obietnica: jakie to są te życzenia rządu?

Jeśli artykuł Bohemii nie jest tylko mane­
wrem dla stronnictwa wiernokonstytucyjnego, 
jeśli zawiera zapowiedź czynnego wmięszania 
się rządu w akcyę wyborczą, wtedy pożąda- 
nem byłoby znać programat rządu, i owe ży­

czenia. Czy odnoszą się one do wstąpienia na 
drogę konstytucyjną wszystkich ludów i stron­
nictw, do stanowczego rozbratu z bierną opo- 
zycyą; czy przeciwnie chodzi rządowi o za­
pewnienie większości jednemu stronnictwu, jak 
wiadomo rozdzielonemu jeszcze na kilka od­
cieni. Czy p. Lasser chce popierać starych 
czy młodych, czy życzenia jego odnoszą się 
do wykluczenia żywiołów narodowych, czy 
chce on zwycięztwa tych dążeń bezwyznanio­
wych, w imię których wytaczają dziś proces 
o klerykalizm jego koledze p. Strcmajerowi ?

Ktoby się chciał w wyborach kierować pół- 
urzędową notą B ohem ii byłby w niemałym 
kłopocie, po której stanąć ma stronic, jak do­
godzić rządowi?

Mieszczańskie rządy PP- Ci skry i Hassneia 
z taką bezwzględnością biorące udział w ak- 
cyi wyborczej a interweneyę liberalnego rzą­
du posuwające aż do zaprowadzenia stanu 
oblężenia, miały jednak tę zaletę, że nie zo­
stawiały wyborców w niepewności co do ży­
czeń rządu.

Podnosimy te pytania pomimo, że zapo­
wiedź Bohemii najmniej może nas straszyć w 
Galicyi, gdzie nacisk rządowy nie może mięc 
nadziei powodzenia z powodu braku żywiołow 
centralistycznych w kraju. Zabiegi centra- 
listów stworzenia osobnego stronnictwa z Ży­
dów, i Swiętojurców wątpliwego okazują się 
użytku, inna zaś agitacya wybor cza w duchu 
centralistycznym u nas jest niemożebną. Wpraw­
dzie przed parą dniami jedno z pism centra­
listycznych zaatakowało p. Ziemiałkowskiego, 
że nie zdołał on stworzyć sobie stronnictwa 
przed wyborami. W Galicyi nie ma stronnictw, 
są tylko odcienia polityczne, które mogą ró­
żnić się co do szczegółów, ale wszystkie za­
równo pragną autonomii dla Galicyi, chociaż 
inuemi do niej mogą dążyć drogami. Dla te­
go też agitacya ministeryalna w wyborach 
galicyjskich nie miałaby żadnych warunków, 
a wszelkie w tym kierunku zabiegi rozbiłyby 
się o tę jedność, jaka bądź co bądź wszyst­
kie odcienia polityczne łączy w jedno stron­
nictwo.

Oświadczenie Bohemii należy przeto ogra­
niczyć do wyborów czeskich i walki szczepo­
wej niemieckich wiernokonstytucyonalistów z 
czeską opozycyą. Czesi nie powiedzieli jeszcze 
czy pójdą do Rady państwa lub nie. Czyby 
ich może chciano znaglić do negatywnej od­
powiedzi, czy znów dla przewagi niemieckiej, 
dla interesu stronnictwa chcianoby poświęcić 
prawdziwy interes konstytucyi, zamykając 
wcześnie pogróżkami rządu drogę opozycyi 
czeskiej do parlamentu.

KORESi OMENCYA „CZASU“

R z y m  21 lipca.

Pewien dziennik boloński, zostający pod dyrekcyą 
Minghettego i za jego osobisty organ uważany, za­
pewnił uroczyście temi dniami, że prezes nowego 
;abinetu zajmie się przedewszystkiom sprawą za­

gonów i ściśle wprowadzi w wykonanie świeżo usta­
wy zawotowane przez parlament. Minghetti używa 
dawno tu znanego środka. — Nie czując poparcia 
nawet we własnej osobie, podnosi kwestyę religij­
ną, aby sobie tworzyć stronników. — To jedyny 
sposób zostania w jedności włoskiej popularnym i 
łagodzenia opozycyi. Warto zwrócić uwagę, że

ile razy rząd czuje się słabym i widzi wzrastające 
siły przeciwników, tyle razy walkę przenosi na po­
le religijne, pewny żo będzie miał za sobą wszyst­
kie stronnictwa liberalne. J e d e n  z ministrów mówił 
niedawno do pewnego cudzoziemca, znanego mu od- 
dawna: „My mamy pewien środek przeciw lewicy; 
dosyć w Izbie poruszyć kwestyę religijną i uderzyć 
na Watykan, albo wnieść prawo dążące do ogra­
niczenia władzy i wpływu papiestwa, by najgorszą 
burzę parlamentarną uciszyć." Ale zapomniał, że 
każde na tern polu uczynione rewolueyi ustępstwo, 
każdy krok naprzód postawiony przez lewicę, jest 
zwycięstwem opozycyi odniesionem nie tylko nsd 
kościołem, lecz i nad monarchią, która i tak już 
nie na bardzo siluym gruncie oparta.

To też dzisiaj wszyscy czują, że ministerium z 
prawicy, takie jak je stworzył Minghetti, jest dzi­
siaj ju t  nie na czasie. — Jenerał L a m a r  m o r  a, 
który był namiestnikiem w Rzymie po wtargnięciu 
wojsk włoskich, M a n a b r e a ,  który podpisywał 
komisyę wrześniową, a w życiu po.kilka razy już 
zmieniał przekonanie, M i n g h e t t i  wreszcie, wszyst­
ko to za reakeyonistów w królestwie jest teraz 
uważane. — Ci panowie muszą ustąpić miejsca 
D e p r e t i s o m ,  C a p p r i m ,  C a i r o l i m ,  którzy w 
swoim czasie zdadzą władzę N i c o t e r o m ,  M a u  
r o  M a c e  hi ,  C r i s p  im,  aż się pięknego poranku 
znajdziemy w położeniu dzisiejszem Hiszpanii, 
której Garibaldi publicznie winszuje, że się trzy­
ma chlubnie zasad demokratycznych.

Minghetti się więc ratuje kwestyą religijną i raz 
jeszcze mogę zapewnić, że to ministeryum niby kon­
serwatywne w stosunkach z kościołem będzie bar­
dziej jeszcze nieprzyjazne niżeli poprzednie, które 
swe zasady jawnie przynajmniej wyznawało. Czują 
to dzienniki katolickie, Osseruatore Romano, la 
Voce della Verita, la Frusta, V Unita Cattolica, 
które od czasu objęcia władzy przez nowy gabinet 
uległy już konfiskacie, kiedy redaktorów la Capitale 
wypuszczono bez sądu na wolność, a w Parmie pod 
okiem rządu wychodzi dziennik, który się głosi 
publicznie ofieyalnym organem International a i 
szerzy jak najjawniejszą antysocyalną propagandę.

Była zapowiedziana na koniec tego miesiąca pobo­
żna pielgrzymka do grobu św. Franciszka w Assyżu. 
Prefekt z P e r u g i a z  upoważnienia nowego minister­
stwa spraw wewnętrznych zabronił jej osobnym dekre­
tem „z p r z y c z y n  s a n i t a r n y c h "  Rzeczą byłoby 
naturalną, gdyby rząd sam nieprzygotowywał w tym 
samym czasie z powodu odkrycia statuy Cavoura 
p i e l g r z y m k i  l i b e r a l n e j  do S a n t e n a ,  gdzie 
się pierwszy minister włoski urodził, i wtedy gdy 
zebrania katolickiej ludności zebrania w Assyżu, 
cyrkularzem ofieyalnym, wzywa prowineye, w któ­
rych panuje rzeczywiście cholera, do wzięcia licz­
nego udziału w politycznej manifestacyi.

Nie jednej już rewolueyi Rzym był świadkiem, 
ale od czasu, jak stał się stolicą katolicyzmu, 
i dawne i nowe ruchy polityczne szanowały pa­
miątki historyczne, stanowiące arcydzieła sztuki 
chrześciaóskiej. Mimo zasad socyalistycznych re­
wolueyi czterdziestego ósmego roku, oburzeniem 
przyjęto projekt Cernuschicgo zburzenia śgo Piotra. 
Odprawiano wprawdzie świętokradzkie nabożeństwo 
w bazylice watykańskiej, ale nie tknięto pamiątek 
historycznych. Nie uczucie to religijne przema­
wiało, ale poczucie sztuki, wielkości narodowej, 
którą i rewolucyoniści się chlubili. Dzisiaj i to 
już widać nie istnieje. Internationale umie jedynie 
niszczyć, bo nie zdolny nic wznieść szczytnego i 
godnego zachowania. Do tego stopnia dochodzi 
nienawiść do religii, że po kościołach c i  l u d z i e  
w o l n o ś c i  niszczą dzieła sztuki, które wieki nie­
tknięte przetrwały. W bazyhco watykańskiej zna­
leziono roztłuezony, jak się domyślają umyślnie 
gzyms marmurowy podtrzymujmy i zdobiący sła­
wną spiżową statuę śg° k*°rej no©a
pocałunku milionów przecho zących wiernych zo­
stała zupełnie wyżłobiona- Dwa wielkie anioły
d ł u t a  B e r n i n i e g o ,  po^trzy^J^ce krop^elnice przy
samem wejściu ba yl kb { 2e ^  ^  
uszkodzone. L a  Nuova ^  ^
lowemi rzu i v p;0tr nie od dzisiaj stoi, lecz 
ale przecież^ 6wi?„^, włoskich administracya

dać rozkaz, by usunięto wszystkie obrazy i statuy 
Matki Boskiej, które od wieków zdobiły pewne 
bramy i prywatne pałace, a to dla o c h r o n i e n i a  
i c h  o d  c z ę s t y c h  z n i e w a g .  My to wiemy, co 
myśleć o pobożności członków municypalności za­
siadających na Kapitolu. Dodać tylko można, że 
wszystkie zniewagi czynią się religii publicznie 
w obec policyi, która wedle zdania prokuratora 
jeneralnego „nie może zabraniać swobodnego wyja­
wiania swych przekonań." Wszystkie stronnictwa 
liberalne pracują wspólnie, by w Rzymie zatrzeć 
wszelki ślad stolicy chrześciaństwa, a w jej ludno­
ści zaszczepić niewiarę, która do tej chwili nie może 
zapuścić korzeni na siedmiu pagórkach. Municy- 
pium, które znosi wszystkie dawne oznaki pobo­
żności, dozwala jednak publicznie wystawiać tak 
obrzydłe karykatury, tak obrażające moralność 
obrazki, że cudzoziemcy sprzyjający nawet nowemu 
porządkowi rzeczy, są często oburzeni tym bez­
wstydem ulicznym.

Kapitan S a n  B o n ,  nowy minister marynarki, 
został miauowauy kontr-admirałem, by podwładni 
mu dzisiaj dawni jego zwierzchnicy nie czuli się 
w swej godności obrażeni. Wydał on okólnik, w 
którym reorgauizacyę marynarki solennie obiecuje 
przeprowadzić. Na co mu odpowiada jeden z dzien­
ników : „Od utworzenia królestwa mieliśmy ni mniej 
ni więcej tylko s i e d m n a s t u  ministrów mary­
narki, ale marynarki nie mamy, bo się Lissą chlu­
bić nie chcemy. Przykro nam oświadczyć nowemu 
ministrowi, że słowom jego nie dajemy wiary, bo 
każdy z jego poprzedników tak samo złote góry 
obiecywał i każdy miał nam w spuściznie całą 
wojenną flotę zostawić."

E U r — - ą ^ o w i ć  osobnych dsien- 
Koscioia Dyni ’  pamiątek sztuki.

“  W tjCh “

K r a k ó w  29 lipca. Układy między polskimi 
a ruskimi wyborcami, których inieyatywę dał po­
wiat Tłumacki, zaczynają rozszerzać się i w in 
nych powiatach. W Stanisławowie odbyło się jak 
donoszą dzienniki lwowskie, zebranie przedwybor­
cze 20 b. m. Rusini wzięli w nim liczny udział, 
a w rozprawach odbijał się duch zgody z obu 
stron polskiej i ruskiej. Przewodniczył ks. dziekan 
Charkiewiez gr. kat. Na wniosek gorliwie zajmu­
jącego się sprawą pojednania Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego wybrano komitet przedwyborczy. Z 
polskiej strony obrano ks. kanonika I s s a k o w i -  
c z a ,  Wojciecha D z i e d u s z y c k i e g o  i Dra 
Ignacego K a m i ń s k i e g o .  Ze strony ruskiej wy 
brano księży gr. kat. E u k a w i e c k i e g o ,  M a d u ­
r o w i c z a  i S t r u t y ń s k i e g o .  Wreszcie przyjęto 
jednomyślnie program ugodowy, który wychodząc 
z zasady unii lubelskiej „wolni z wolnymi, równi 
z równymi" nie ogranicza się tylko do wspólnego 
postępowania przy wyborach bezpośrednich, ale 
także zawiera główne punkta stanowczego rozjfm- 
stwa między dwoma plemionami. Punkta te pro­
gramu ugody brzmią następnie:

1. aby każdy wniosek w ruskim języku posta­
wiony był w tymże samym języku do protokołu wpi­
sany ; 2. aby wydział powiatowy na podanie ruskie 
po rusku alfabetem cyrylskim odpowiadał; 3. aby 
wszelkie okólniki od wydziału powiatowego do 
gmin były w polskim i ruskim języku zarazem 
wydawane; 4. usiłowaniem naszem będzie, aby do 
reprezentacyi powiatowej z grupy gmin wiejskich 
weszła jak największa liczba reprezentantów z in- 
teligencyi ruskiej — na każdy zaś wypadek, aby 
z grupy posiadłości większych choć jeden, a do 
Wydziału powiatowego choć jeden z inteligcncyi 
ruskiej z całej Rady był wybranym; 5. my uznajemy 
że kwesty a ruska jest faktem niezaprzeczonym, 
niepodlegającym żadnej dyskusyi, i że kwestya ta 
dotąd załatwioną nie jest; 6. że równouprawnienie w 
szkole, sądzie i urzędzie języka ruskiego ma zna- 
leść odpowiedni wyraz w ustawach krajowych; 7. 
żc przy najbliższem zebraniu sejmowem mają 
być podjęto i do skutku doprowadzone wnioski do 
sejmu posłów ruskiej narodowości z r. 1869 o prze­
prowadzenie równouprawnienia; 8, że zgromadze­
nie wyborców powiatu Stanisławowskiego działać 
będzie w tym celu : a) przez petycye do sejmu, b) 
przez wezwanie Rad gminnych i powiatowych do 
podawania petycyj w tymże samym duchu, c) przez 
poruczenie jednemu z posłów Stanisławowskiego 
powiatu, aby wnioski posłów narodowości ruskiej 
z r. 1869 sformułował i na najbliższym sejmie

do laski marszałkowskiej złożył; 9, z całą czcią 
należną otaczamy konsystorze o lu  obrządków w 
sprawach czysto duchownych, że zaś w sprawach 
obywatelskich, w sprawach wyborów nieuznajemy 
żadnej powagi oprócz własuego sumienia i prze­
konania, i oprócz względu na dobro kraju ; 10, 
że w akcyi wyborczej do Rady państwa uznaje­
my na nasz powiat tylko jeden komitet przedwy­
borczy, powołany zaufaniem współobywateli na zgro 
madzeniu ogólnem, składający się z równej liczby 
członków narodowości polskiej i ruskiej; 11. że przy 
wyborach do Rady państwa za tym kandydatem 
solidarnie głosować i wybór jego wszelkiemi środ- 
cami legalnemi popierać będziemy, który złoży wy­
znanie wiary: a) że program powyżej skreślony 
przyjmuje; b) żo w Radzie państwa łączyć się bę­
dzie ze Słowianami i autonomistami niemieckimi, 
czyli ze wszystkiemi żywiołami, które walkę prze­
ciw centralizmowi podejmą. Temu damy nasze gło­
sy: c) który popierać będzie rozszerzenie samorzą­
du krajowego i obywatelskich swobód; d) który 
z większością posłów krajowych w Radzie państwa 
solidarnie postępować będzie. 12. Aby to zbratanie 
się trwały owoc przyniosło; członkowie do tego 
programu przystępujący, zwiążą się w „polsko-ru­
skie stowarzyszenie," którego zadaniem będzie 
wprowadzenie tego programu w życie.

Z powodu szerzącej się cholery wzbroniło c. k. 
Namiestnictwo odbywania pielgrzymek na odpust 
w Knlwaryi zabrzydowskiej w powiecie wadowickim 
odbyć się mający w sierpniu r. b.

Co się podaje do publicznej wiadomości z do­
datkiem, żo c. k. starosta w Wadowicach otrzymał 
polecenie wzbronić obcym przystępu do Kalwaryi 
podczas odpustu.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26 lipca 1873.

W  i (M ień  28 lipca. Młodoczcsi agitują jak 
wiadomo za wejściem posłów czeskich do sejmu i 
za wyborami do Rady państwa. Niezrażeui oporem 
Staroczechów chwycili się teraz tego samego środ­
ka, jakiego użyli z pomyślnym skutkiem przy prze­
prowadzaniu ustaw szkolnych, mianowicie wzywa­
ją  wszystkie gminy i korporacye do stanowczego 
oświadczenia, czy chcą brać udział w obradach 
sejmu przez swoich reprezentantów, czy nie. Spo­
dziewają się, że wszystkie gminy będą za wzięciem 
udziału w sejmie, a wtedy nietylko posłowie cze­
scy nie będą mogli postąpić wbrew tym oświad­
czeniom, ale nadto będzie już utorowaną droga do 
Rady państwa. Reprezentacya gminy Hlinsko zro­
biła już początek i złożyła następujące oświad­
czenie, za którem jak  się zdaje pójdzie większość:

„My członkowie reprezentacyi gminnej Hlinsko 
rozważywszy czynność polityczną i sytuacyę poli­
tyczną narodu i ojczyzny naszej w ostatnich cza­
sach, uznajemy, że ze względu na zmieniono sto­
sunki wewnątrz naszego państwa, jak również ze 
na zmienione stosunki międzynarodowe w Europie, 
powstała ważna dla narodu naszego kwestya, kwe­
stya konieczności zastosowania naszej taktyki po­
litycznej do tych stosunków i do istotnych a  bar­
dzo zmienionych ich zasad. Dokładne przedstawie­
nie skutków czynności politycznej naszegp narodu 
w ciągu lat upłynionych nie jest celem niniejszego 
oświadczenia. W tym ważnym i dla przyszłości sta­
nowczym okresie nowych wyborów do sejmu, nie­
wątpliwie jest obowiązkiem patryotycznym obywa­
teli objawić swoje zdanie wprost i bez ogródki co 
do sytuacyi politycznej. Ufając mądrości, dzielności 
i poświęceniu patryotycznemu naszych dotychcza­
sowych posłów i reprezentantów; opierając s;ę na 
doświadczeniu i rozważywszy dokładnie i bez u- 
przedzenia obecne stosunki; wreszcie przekonani, 
że tylko we własnej sile i we własnej pracy jest 
zbawienie nasze: jesteśmy zdania, iż wcelu prze­
prowadzenia niezmiennego programu narodu nasze­
go, opierającego się na zasadzie nieograniczonego 
równouprawnienia i na zabezpieczeniu prawdziwej 
wolności, daleko euergicznej i skuteczniej działać 
można przez powszechną i wytrwałą czynność wszyst­
kich czynników narodowych, niż przez bierność po­
lityczną.

Nie widzieć popełnionych błędów lub podawać

Cfaęśń HterAoKo-fcrtysijoiE'F. 

Stanisława hr. Wodzlokiego

W spomnienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

z SzydłoWHt m P°koń?zywszy furażowanie ruszyłem 
wanemi chlehen,™ «!ej. 2 P W s e t  wozami nałado-
□ą Żywnością - onrovi T am i’ W"d,ką> 0Wsem 1 in7 
była amunieya i rvns7tn° kdkunastu wozach 
pod zasłoną trzydziestu S k u 
chłopów z rusznicami, która to ^ 5Z?j U 
la bronić transportu ale i pilnować ^ 8 0  przy­
szłych kosynierów, którzy należeli do tego t a b l  
m  Lima tych wozow ciągnęła się najmniej ćwierć 
m ili; szedłem na Staszów, Opatów, Iłżę Skary­
szew do Radomia. Na szczęście przez całą drogę 
nikt nas nie zaczepił; pod Iłżą tylko widzieliśmy 
z daleka sześciu dońców, lecz ci ujrzawszy nas 
w takiej gromadzie, nie śmieli atakować; lubo 
mam to przekonanie, że gdyby ich było ze sto, 
[de dalibyśmy im rady. W Skaryszewie miałem 
jednę tylko, lecz dość komiczną przygodę. Mając 
•ozkaz jak  najwięcej żywności zgrom adzić, nie 
toóglem nic brać z tran sp o rtu , dla tego przyby- 
Wszy do Skaryszewa, gdy mi powiedziano, że 
11 miejscowego dzierżawcy Wąsowicza znajduje się

(Dal szy ciąg).  

C zęść  I I .

obfity zapas owsa, udałem się do dworu. Nio za­
stawszy samego w domu, t y l k o  jego żonę, oświad­
czyłem kto jestem , i zarekwirowałem 34 korce 
owsa, i ileś tam cetnarów siana dla pociągow 
mego transportu. .

— Nie mam owsa, nie mam siana odpowie­
działa krótko i węzłowato.

•— Raczej powiedz pani, że go dać nie chcesz 
odrzekłem grzecznie, bo wiem, że jest.

—• A więc nie dam ; jeźli się to lepiej W epanu
podoba.

— Dać trzeba mościa dobrodziejko; na to nie 
ma rady. Wreszcie pomijając obowiązek dla spra­
wy publicznej, narodowej, szacunek tego prowian­
tu  będzie potrącony w pierwszej racie podatku 
za okazaniem kwitu komisyi cywilno-wojskowej. . .

— Co mi tam  wasza kom isya! rzekła opry­

skliwi^ ^  wolisz wćpani dobrodziejka, żeby 
awangarda moskiewska idąca tuż za mną bezpła­
tnie wszystko ci zabrała . . . ,

Rozfochana jejmość nie raczyła odpowiedzieć; 
ia zaś widząc, że perswazyą nic nie wskóram, 
rżekłem stanowczo: Darujesz panii, lec:s 
każę odbić i wezmę co mi potrzeba. Mąż pani 
jako dobry patryota nie byłby zapewne przywiodą
mię do tej ostateczności. I wychodząc z Pok°J 
dla dania rozkazu żołnierzom, widzę jak  pani 
dzierżawczyni wybiega przede mną z okiop y 
lamentem, i kładąc się jak  długa na in%ra SP1) 
chlerza, wrzeszczy piskliwym głosem: „Rabusie. 
chyba po moim trupie przejdziecie!“— Nie mając 
chwili czasu do stracenia, kazałem spichlerz o 
bić, i nie po trupie, ale po żywej i łającej nas

dzierżawczyni dostaliśmy się wewnątrz, gdzie za­
brano 34 korce owsa, na które jej kwit zosta­
wiłem.

Snać nieposiadająęa się w gniewie jejmość, 
pchnęła natychmiast posłańca do męża w Rado­
miu, żeby się o ten gwałt u naczelnika upom niał;
gdy bowiem przymąszerowawszy nade dniem pod 
R a d o m ,  wyprzedziłem transport na koniu i zaje­
chałem do oberży, żeby się posilić i wypocząć, 
ujrzałem na podsieuiu stojącą kupę szlachty opo- 

; nnśrńrł niej jakiegoś barczystego szlach­
cica rozmawiającego ręaa
mi Myśląc, że to jakie nowiny z obozu lub ze 
stolicy, przysłuchuję się , »z °n szlachcic detali­
cznie opowiada wczorajszą awanturę w Skarysze­
wie Co to za gwałt niesłychany w moim oby­
watelskim domu, aby jakiś rabuś odważył się wy- 
łnmvwać drzwi do śpichlerza i znieważać małżon­
kę mo/ą! Co tu  począć w tym term inie? Radźcie

obywateler ć̂ . krzJ.kmą, chorem; natychmiast
jechać do obozu pod Kozłowem i użalić się Na_

CZ- 1Jedziemy wszyscy f  P ^ m  bratem! Musi 
nam dać satysfakcyę * hulUJd °dda pod sąd woj-

Sk°_ZyZgoda! zgoda! jedziemy...
A wiec to mąż zacnej połowicy! pomyślałem, 

 lukieby mogły ztad wyniknąć dla
A wiec to maż zacnej n ^ u w iey : pomyślałem, 

i przewidując jakieby mogły ztąd wyniknąć dla 
mnie nieprzyjemności, jeżeliby naczelnik uwierzył

k o ń  1  k 0 -

'"przodstaw iając się Naczelnikowi w jego namio- 
cie z raportem, że tyle a tyle przyprowadzam ko-

synjerów, tyle a tyle wozów z żywnością, zosta­
łem uściskany przez niego. Bóg ci zapłać za 
gorliwość twoją dla sprawy ojczyzny! rzekł 
z wzruszeniem, i dodał: Nie mogłeś też trafić 
w lepszą porę; okolica wyniszczona, furażowanie 
trudne, a chłopa jak  nie nakarmisz, to narzeka....

— Powinszować! dodał Niemcewicz, zastępują­
cy teraz miejsce Linowskiego przy Naczelniku; 
cudo dokazałeś panie jenerale, wiemy jak  szlachta 
ciężka do liwerunku, woli żeby ją  Moskal gwał­
tem złupił, niż żeby dała na kwit, który prędzej 
łub później wypłaci skarb narodowy___

Że tak  je s t ,  doświadczyłem tego wczoraj 
w Skaryszewie. Jeżeli pan Naczelnik pozwoli, opo­
wiem ciekawą przygodę.

— Prosimy — rzekł Kościuszko, i natychm iast 
otoczył mię cały sztab, a ja  z wszystkiemi szcze­
gółami opowiadałem co zaszło. Jedni zgroza, byli 
przejęci, drudzy śmieli się z komicznej sceny. 
Wtem widzimy zdaleka jak  sunie do namiotu 
Wąsowicz, a za nim ze trzydziestu szlachty opo­
czyńskiej ; wszyscy dla większej impozycyi w ła­
downice przybrani, niby wojskowi.. . .  Jam  się co­
fnął na bok, a Wąsowicz zrobiwszy komplement 
Naczelnikowi, zaczyna bolejącym głosem oskar­
żać mię jako rabusia, korzystającego z jego nie- 
bytności, aby żonie wydrzeć gorzko zapracowane 
mienie. Wychodząc z punktu zaskarżenia, długo 
rozwodzi się nad niegodziwością podobnego po­
stępku, który nietylko mógłby zaszkodzić patryo- 
tom w opinii, ale nadto stałby się zgubnym przy­
kładem dla drugich, jeśliby surowo, podług praw 
wojskowych ukaranym nie był. Upraszam tedy 
pana Naczelnika, żebyś, rozkazawszy dochodzić

n\0<̂  krzywdy, tem samem zabezpieczył na 
dal domy obywatelskie od napaści podobnyc 
rabusiów___

P rosim y! uniżenie prosim y! wtórowali oby 
watele opoczyńscy.

Kościuszko z największą flegmą wysłuchał t< 
dość długiej perory, a gdy szlachcic skończył, za 
pytał go, patrząc mu surowo w oczy: Nię prze 
czę, słuszne są, wpana uwagi mości Wąsowiczu 
ale z tem  wszystkiem chciałbym dokładnie wie 
dzieć, czego się ów winowajca dopuścił : czy mo 
że bankietował w waszym domu, upił się i burd 
zrobił ?

—  O n ie ! obywatelu Naczelniku.
— Zapewne dobierał się do kantorka i chcia 

pieniędzy ?
— A broń Boże!
  To może podkomendnym pozwolił rabować

I to nie—
   ^  więc coż zrob ił.
  Uchybił mojej małżonce wydzierając jej

korce owsa i *20 cetnarów s ia n a ! alboż to ni 
gwałt ? nie rabunek ? . . .

Tu Kościuszko obracając się ku mnie zawołał 
Obywatelu Wodzicki! proszę stanąć do oczu i tłó 
maczyć się ze swego postępku.

Opowiedziałem w krótkości jak się rzecz niiah 
i pokazałem własnoręczne upoważnienie Na 
czelnika.

Szlachta w milczeniu pospuszczała nosy.
Nastąpiła chwila ciszy ; Kościuszko założywsz 

na piersiach ręce, postąpił parę kroków ku zgrc 
madzonej szlachcie i mierząc ich wzrokiem sure 
wym i przenikającym, tak się odezwał: A wię
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słabość za s iłę ,  jest rzeczą szkodliwą i niebez 
pieczną; dla tego wyznajemy otwarcie, że w sku­
tek bezowocnej bierności politycznej ostatnich lat 
doszliśm y tylko do niszczącej i fatalnej bezczynno­
ści, nie będąc w stanie odwrócić jak to już mo

tyce, mniej zdolny nawet 6 miesięcznej praktyce. I Pozostało 23, przybyło 4, wyzdrowiało 3, umarło 1,1 łaby np. nieszanowanie rodziców, starszyzny w rodzinie I nem na podobieństwo cyklopów w środku czoła Zwie-
r ? yr i Z(iZenil Ł P™ ^y  ̂ l  S " 7 Sądach| p0ZD°Stał0 23‘ . , o 1 ^ywatelstwie, niezgody, procosa w rodzeństwie, zry- U  żyło przez kilkanaście godzin, lecz przesądny wła-

powiatowych lub kolegialnych mają byc wnoszone Razem pozostało: 87, przybyło 35, wyzdrowiało 18, wanie kompromisów, i wiele podobnych zajść i nie- ściciel uważając je za czartowski figiel, pozbawił je
do prezydyow apelacyjnych. Posady stałych urzę- umarło 9, pozostało 95. cnych czynów, które niestety w naszym kraju bardzo życia
dnikow nadane będą takim praktykantom tylko *----------' • ............................... ■ - - - ■ 1 J
i r A m o r i n n  L m o  l l f l  h o o ł r n  2 L  _ _ 1  L ____________i  Ieliamv sie  Dr/ekonać od narodu ,T . ~X "“■'TT “•'‘""I °P rócz te8° w domach prywatnych umarło dnia wczo- się rozpowszechniły. Jedną wszakże należy zrobić uwa- —  Nr 414 K łosów  zawiera: „Co ich zbliżyło?" po-

am 8Zk od | wówczas, jeżeli kwahhkacya lch p0 ukończonej rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 1 3 ,  w mie- gę. Taki sąd honorowy, regulujący opinię, nie mógłby wieść Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  (c. d . ) ; -  „Kores-
7 oKia>«\? j ZG rozP°,rz4dz®' Iscle 1 innych! Przedmieściach 2. być powierzony Wydziałom To w. roi.; gdyż całkiem pondencya" (Kraków), p. G e r w a z e g o ; —  „(Z WłoGi),

prez.ydyom sądów wyż- l  —  Dowiadujemy s ię , że zatrzymano drugi batalion innych wymaga kwalifikacyj, a tu idzie że tak powiem przez G. T. D.;— „Stajnia wiejska,- przez * (z ryciną);-
sk r y p te m  m iO lS torya iD ym  Z 2 b  czerwca I 40 pułku P iechoty , który ia k  wr,7.nrai HntiiAsliRmv m ia ł In smiavń i ńnom ; UwA 3nlirirm  rnlnilrinm  I r  i.  i :__________________  r* • 7» • n  i i

ani upokarzających wypadków. Uważamy za obo- praktyce , . , r_______
wiązek nasz kierować się tem przekonaniem przy I nie zakomunikowane
^ b° rr i o ^ Wr o L I 0 R̂aidy Padstwa-“ . , .  , pzych reskryptem m inisteryalnym ' z 26 czerwca 140 pułku piechoty, który jak wczoraj donieśliśmy miał I o Śmierć'

-  Cesarz zatwierdził następujące wnioski od- L. 7 . 3 6 4 .  odejść do Oświęcimia; gdyż 1
1101 ^ Wszv^cv°oficerowie r a J0 * ® j : —  Pester CorrespondenĄAomsi, że sejm chorwacki cholera.

1) W szyscy oficerowie sztabowi i starsi (leka- zwołany zostanie 25 sierpnia; do czasu przyiecia
da w 0sDrawaf h CL  7 t"aktowam ustawy ugodowej nie nastąpi żadna zmiana w rzą -1

honorowych według równych zasad, dzie krajowym chorwackim.
2) Oficerowie sztabowi i starsi, oraz kadeci o-1 

brony krajowej, którzy się dopuszczą czynności lub l l i a w n a n i i i

7 . . i ~ | T . t: i d . i r r *
misyą wybrana z oficerów nAZTwarara sie Rada ZftJecie pod Kartageną okrętu powstańczego r ? e sumy i d<ł,° y takowe w zastaw Abrahamowi Kes- wschodnią część się przenosi, a szczupła liczba lekarzy „Przegląd polityczny;11— „Wiadomości z pola literatu
honorowa1* a utworzona dla oficerów  starszych i I Przez fregatę pruką, Dadaje szczególną ważność ?)01'0* 1 utrzymującemu handel korzenny w ulicy sw. osiadłych w miasteczkach i wsiach tą chorobą nawie- i sztuki.11
kadetów w siedzibie komendv ohronv krajowej I F^liżej umieszczonym aktom rządu madryckiego, T°masza , -ot.rzyma) od niego żądaną pożyczkę. Gdy się dzonych, okazuje się niedostateczną do niesienia sku- —  Dzienniki wiedeńskie donoszą o śmierci Eleonory
dla oficerów sztabowych zaś w siedzibie głównej I T 3 hrzmią następnie: jednak pozmej pokazało, że Kessler namawiał J.... tak tocznej pomocy lekarskiej, Namiestnictwo wzywa pono- z ks. Lichtensteinów księżnej S ch  w a r z e n b e r g ,  żo-
komendy * I .Spraw ozdanie ministeryum marynarki: W śród] sfałszowamaksiązeczek jak i do podrobienia podpi-1 wnie wszystkich lekarzy, tak doktorów medycyny jak |n y ordynata zwanego panującym w zamku Wittingau

życie, i niedosyć być dobrym rolnikiem, I „Literatura krajowa:11 Stefan Czarniecki i Pachole
tam miała się pojawić I robić majątek, władać jako tako piórem. Taki sąd I hetmańskie. Parabola, przez Aleksandra T y s z y ń-

mógłby być zaprowadzonym tylko przez osobne a d  hoc s k e g o ; —  „Do Redakcyi;11— „Awantura tarnowska;11—
Na zupę rumfordską u Sióstr Miłosierdzia na wybory, gdyż jako moralny powinien być zhtonyml „Spadkobierca tułacz,11 powieść Karola R e a d e ,  (przekład 

Kleparzu otrzymaliśmy od N. N. 10 złr. I z osobistości, odznaczających się prócz prawości, wy- z angielskiego) (c. d.);—  „Warszawa: Tląc Zygmuntow-
—  Henryk J... pochodzący ze Skórnicy w Król. poi- trawnością, nieskazitelnością charakteru, patryotyzmem, ski z widokiem na Krakowskie przedmieście,11 przez Xx. 

skiem, agronom, włożył do tutejszej kasy oszczędności i posiadających powszechne zaufanie. (z ryciną);— „Edward Lytton-Bulwer,11 przez F. H. L.
pojedynczo 3 złr. w. a. i otrzymał na te kwoty trzy —  Z powodu, że cholera nietylko w Zachodniej Ga- (z ryciną; —  „Drugie cesarstwo we Francyi,u napisał
t in n 7 .iA ln A  k s łia Ż A f .z łn  ! m * < 7 a ic f n /» > 7 ir i« T C .™  n A ł n i f l i  n o  t i r t r r j -  I 1 L .» ; « « « „ „      1. ! .  • i ______ ;  „ n l i p  f p  T . i  /  ,  .     -  • - / « < /enska;“—  

literatury

ta i U|» tiie&ALzęsuitJ uowe zawinianie, mo- . J ; 7 /i p n w u  piajjumna* umu o /.u., uraz. za zwrotem Kosztow poarozy, aoy się i rozumem i zaictami euaraKteru wywierać wpływ prze-
obrony ‘krajowój w porozumieniu z ministrem woi- ISąCe P0C1̂ n^  za 8obą najszkodliwsze następstwa, ma .pr7ezf,n na zastawy rzeczy, nawet z kradzieży po- bezzwłocznie zgłosili do biura sanitarnego w Namie- ważny na towarzystwo stolicy. Salon jej nadawał przez
ny nostecowanie Rudy honnmwei w woiskn sta na ktdre tem hardziej zwracać należy uwagę, że chodzi*oyc .. . . . . stnictwie. długie lata ton społeczeństwu wyższych sfer. Zasady
łem! wedteg przepisów dia l e d  o b ^ S u ia c v d ! .  I doty.CZyć one n m  stosunków międzynarodowych. , ~  Strażnik policyjny aresztował wczoraj dwóch w.e- -  We Lwowie zawaliła s,ę w przeszłym tygodniu katolickie zmarłej zjednały jej w dziennikach wieden-

< \  r v  i  i  n  * .  ®  . .  ^  J  |  K  1 1 Lr _i n l r w f l ł ń n i  n n e n n i  t n A i A n n o i  n k A ^ n o » /> U lśniaków Jędrzeja P i e t r z y k a  z Karniowa w pow. | część pomostu drewnianego nad Pełtwia na placu Ma-lskich nieprzychylne wspomnienie.
21 b. m. zakończył życie Dr Wacław 

dobrach swoich w gubernii Kowieńskiej.
----------------------------------------------------------------------         - . - - - .  t —    o - . ___ j  ~j- zrazu adjunktem w akademii medycznej w

zaiwierazeme uchwaiv i w jawnym buncie przeciw jedynemu legalnemu r ,  ieg0’ , sam Przyznah w Gnotowicach w Król. poi- wypadku, część ta bowiem była z powodu regulacyi Petersburgu, a następnie w r. 1817 przeniesiony do
5) Od wyroku Rady- honorowei uwalniniaceeo z rz^dowi Przez k°rtezy ustanowionemu, wypłynęło r  iem> tamtejszemu właścicielowi zmmskiemu. bruku zamkniętą, Wilna był profesorem chirurgii i anatomii w tamtej-
d zarzutu nie służv nikomu m-awo rekursu I na Pe n̂e morze, w zamiarze rozszerzenia zbrodni-1 r,„„. a3f°fy<  ptsma dla ludu zawiera: | —  O potwornym przesądzie donoszą do Oaz. Lw ow . I szym uniwersytecie, a od roku 1826 do 1830 rektorem

siew zięte  
ficerów
wu na zarządzenie tego postępowania, jak  
na zatwierdzenie uchwały.

ścią głosów.
7) Członkom Radv hnnorowei w-tdedem czvn- 1 ^ °jenne okręty pod osłoną jogo politycznych barw I •1Rozmaitost'i- _ , . dzie „chodzący po śmierci11 czyli upiory. Wiedzeni tym sterstwie spraw wewnętrznych. Chociaż już dawno ukori-

ności > zaniedbań które stannwiłv nr/edm ict do- doPU9ZCZRfy s '9 czynów prawdziwego korsarstwa, I Z powodu panującej w lamowie cholery oharo- potwornym zabobonem włościanie z Tuchli za poradą i czył 50 lat służby pozostawał do śmierci na urzędzie,
ohodzenia kurneon niesłnłi. nraI n  działalności I któreby godność Hiszpanii w cezach innych ludów r  0* 11 tamtejsza kasa Oszczędności na wsparcie chorych przewodnictwem Olexy Ilkowa z Libuchory wykopali w Zmarły posiadał wiele orderów i odznak. Smutną pamięć 
w rMzieiednnk ieóii nfi™ .. n U n u  Irr^inwei lnLI f on>żały. Prawo międzynarodowo uważa to okrętyl z r̂’’ z których połowę na ręce zastępcy burmi-lnocy ciało zmarłego wójta Mikołaja Macewki, którego] o nim przekazał potomności Mickiewicz w 3 części
kadeta uznał s'art karnv 7 sr 7 iicnnpi nm zbrodni l n L l za korsarskie, które niepodlegają prawowitej w ła- U  a P- P°btyńskiego dla ubogich chrześcian, drugą po- uznano za upiora, i wbili w zwłoki trzy pale, a miano-1 D ziadów . W języku polskim pozostało po nim wiele 
niebonorowpso wykroczenia n i e w i n n v m 11 a obwi dzy jakiegoś państwo, nie utrzymują prawnych do- ® na ,r?ce P; Szyinona Blocha prezesa stowarzyszę- wicie w głowę, w bok i w plecy, następnie Olexa lików prac pisanych w młodszym wieku', a między innemi

i DiS t ś  ^'• * 1 * - “  w ^  —
nie oczyszczonym, Rada honorowa udzieli komisyi m.ł dowo y uznanego i odpowiedzialnego prawnej   £  S a n o c f e l e i C O  2,3 lipca
apekcyjnej opinii swojej, która będzie decydującą I W J  tfch  „rzeto wzeledów udv iest rzeczą naulaca ^  dawno nie dawałem znaku życia „ . . .  ____________________________
celu przedłożone zostają "akta k^rńrnaczelr ć i k ^  I złe z korzeniem w ytęp ić , niżej podpisany m inister du.; ż n i w a  żytajuż,  prawie skończone lichy plon obie-|karę za znieważenie grobu, zaraz nazajutrz zachorował] dnia 29 o godzinie Gej rano’“wskazywał on J 330.23’, 
 i j  ° J I ma 7.n.Rzc.7.vt. wnipńó noałannionn rlakroi I ' "j'L mroz bowiem był w czasie kwiatu; ziesztąwszyst-] na cholerę i umarł. Żandarmerya ze Skolego dowiedzia-1 termometr zaś 13-6R.  Wiatr północno-wschodni.ma zaszczyt wnieść następujący dekret.

Madryt 20 lipca 1873 r.
Minister marynarki, Jakób Oreyro.

D ekret. A r t.  1. Załoga fregat wojennej mary-1 M ó r a  n o  n a r o d n i o w A i  słahoKri uał.aiA t a m  ffdzio I n d

ko bardzo pięknie wygląda, rzepak ładnie zebrany, lecz I ła się o tych okropnych objawach zabobonu i doniosła
nikt się o niego nie pyta; siano, konicze pięknie zebra- c. k. Starostwu w Stryju, które zawiadomiło zaraz o

Ine. Zmiana raptowna w powietrzu, sprowadza cholerynę, całem zajściu sąd śledczy. ;
- 1 która nn navnHnir.woi s łav.p£r; „c+aip tam f-ń/ia i„s I Czytamy w Gazecie lwowskiej: Przed kilku mie-

mendzie krajowej.
8) Przeciw oficerom sztabowym i starszym, oraz I 

kadetom obrony krajowej, którzy jako obwinieni | 
nie poddadzą się postępowaniu Rady honorowej | 
lub odrzucą prawo swej obrony, przeprowadzić na 
leży to postępowanie z m ianowanym z urzędu za ­
stępcą. o  o . ____ ____________ r _____________  „ i|f |B[| monet fi ł

Pfzy P ^ p ^ n i a  Rady honorowej I departamencie Kartageny ogłaś‘za się za korsarskie’; I " 'on ia  18 b. m. zarządził wydział Filii Tow. Roln. IbyTabył “ T te n ią '’ cen e^ w feT k T ^ V  fatezyw>ch au- 
ofi i . ro wie sztabowi i starsi obrony krajowej nie gdy w obrębie lub p o z a  zakresem hiszpańskiego Sanockiego w folwarku pługie w Zarszynie, dobrach stryackich banknotów po sto i po pięćdziesiąt złr I
czynnej mają podczas trwania tej czynności prawo morskiego sądownictwa przez hiszpańskie lub obce prezesa Tow. Roln. Sanockiego próbę żniwiarek: było które niczem się nie różnią od prawdziwych. Na miei- nice11 koresnondencye z Kolbuszowy donoszara o uwie-

ficerowie sztabowi i starsi obrony Krajowej czyn-]  A rt. 2. Dowódcy okrętów mort,„.

dzema ^ko z ^ w mwedłna^^m^pn^RÓw' n n»W vtn Piawofuot ni’ wskazane w art. 1 okrę-1 zniżając podług terenu na wąskich zagonach. I wiedeńskiej policyi. Dla śledztwa wysłano nadkomisarza | stąpiło wskutek polecenia sędziego powiatowego p. S i e
ściach 8 PrZ6pi8° W °  DakŻyt° '  m  wedh’g zacytowa“yoh tam Po odbytej próbie członkowie Tow. roln. załatwiali Appela do Monachium. Fabrykant papieru powiedział k i e r z y ń s k i e g o ,  na którego cała okolica była o to

I postanowień sądzie, przycz.em jednak zastrzega s o -1 niektóre zadania gospodarcze, a jeden z nich zapytał mu, co wiedział, lecz wzbraniał s ię  stanowczo podać oburzoną, ponieważ p. Borowski używał iak nailepszegc
ilinisterstwo przcdlltawskie rozporządziło co bie rząd hiszpański własność tych okrętów, o co wydział, dla czego dwóch członków włościan na próbę opis agenta z obawy przed zem stą ze strony członków u obywateli wzięcia i był człowiekiem ze wszech miar

d o  wymiaiu dyet i kosztow podroży urzędników te ż  odpowiednio reklamacye na drodze dyplomaty- żniwiarki i posiedzenia nie zawezwano? Wyjaśniono, że zbrodniczego stowarzyszenia. Komisarz polecił tabry- i względów szanowanym 11 
w y sy ła n y ch  w sprawach urzędowych, co następuje: cznej podejmować b ęd z ie . 1 .................................... . , ,  , . . , i ,  , . . . . .  - - - • J

We środę dnia 30 lipca: Śej Heleny wdowy.

Uprawy sądowe.
Kraków 29 lipca.

W miesiącu lutym w r. 1872 zamieściliśmy w „Kro-

0 y‘ , • * • , | funkeyonowały użytecznie, najlepiej jednak Szampion, | brykant doniósł o tem z Monachium salzburskiemu na-1 Borowskiego, jakoby podejrzanego o kradzi
morskich przyjaznych I którą Anglik-Amerykanin prowadził, podnosząc ją i | miestnictwu, to zaś zawiadomiło biuro bezpieczeństwa ] z kasy powiatowej. Aresztowanie p. Borc 
cazane wart .  1 okrę- zniżając podług terenu na wąskich zagonach. I wiedeńskiej nolicyi. Dla śledztwa wysłano nadkomisarza I s ta n ik i  w sk u te k  no leeo n ia  sAdziotm n n w ia to i

kradzież 1300 złr. 
Borowskiego na-

Stopieó rangi urzęduika stanowi podstawę wymia

, , - . „ . Reprezentacya powiatowa
. przed rokiem przyjęci, nie zapłacili wkładki, a statut kantowi papieru, aby udał się na miejsce schadzki udała się nawet drogą telegraficzną do sądu obwodowego

_?.™ ^z _ ° lła 1̂ . f 1l . z?,_korsar8kie W8zy - |  wyraźnie mówi, że kto nie zapłaci, wykreślonym być i nabył pewną ilość falsyfikatów, jeśliby było potrzeba, w Tarnowie i uzyskała wypuszczenie p. Borowskiego na

u w r " 7 lC6 ’  “ •* ULKI,H wyKOiau 1 u™ c 8 °  mimsrrowi spraw no; lecz po sprzeciwieniu się kilku głosów, wniosek knotów, z powodu, że nie są jeszcze ukończone. Korni- S i e k i e r  z y ó s  k i e  mu śledztwo dyscyplinarne,
a dla jedenastego 3 zł. Urzędnicy zagranicznych celem zawiadomienia o mm Ciała ten przydzielono komitetowi do rozpoznania. Jedyny o- sarz podwoił czujność i dodał fabrykantowi straż przy Ponieważ w Czasie umieszczoną była także korespon-

, m ,  b f  “ wikr,aoneeo " t r  ‘"4“  « * - * “D y , l r‘ ... . . .  o  , „  r„ ocalenia go przed możliwą napaścią. Po upływie pe- czuwamy się przeto do obowiązku ogłoszenia w krótko-
Prezes rządu rzęczypospolitej Mikołaj Salmeron. W Rudkach jest włościan w Tow. do czterdziestu; wnego czasu wykryło się, że to nie byli fałszerze mo- ści przebiegu i wyniku wspomnianego śledztwa.

Minister marynarki Jakob Oreyro. I w Tow. San. tylko dwóch. Tam w początkach nie pła- nety, lecz najniebezpieczniejsi oszuści, nie wzdrygający] P. Walenty S i e k i e r z y ń s k i ,  sędzia powiatowy w
ciii niektórzy, teraz prawie wszyscy płacą, a nawet sa- się przed żadną zbrodnią. Pod pozorem fałszerstwa | Kolbuszowy, tłumaczyć się musiał z trzech rzeczy;
mi się zgłaszają, że niechcą być bez wpłaty. Należa-1 wciągali oni różne osoby w swe sieci i odbierali im | mianowicie zarzucono mu najprzód, iż pomimo politycz-

K r o n ik a . m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .  p°by we wszystkich filiach ułatwiać przystęp włością-] pieniądze przyniesione dla zakupna banknotów przemo-1nogj przeciwieństwa i nieprzyjaźni z p. Michałem Bo- 
,  _ nom, a to z ważnych powodów: najpierw dla zbliżenia cą lub podstępem. Przed niewielu dniami uwięziono rowskim, sprawę tegoż karną sam do załatwienia objął,

H r i l K O W  29 lipca. Wiadomości o grasującej I się w wspólnym interesie, a powtore, by ich zająć po-(sześciu członków tej bandy w Salzburgu i Monachium. | chociaż powinien się był usunąć w myśl S. 2 ustawy
l  J  1  w 11 T u 8* f r,8Ze.  od wczorai-1  wołaniem rolniczem, a tem samem usunąć myśli od Są to po większej części wielokrotnie już karani zło- dyscypl. z 21 maja 1868 r . ; powtóre, że nie zachował
: j I «2ł T l  i;ru„! . Tu„AdT  . T Z, J W,ypadków I "iekorzystnych rozpamię^wari, podżegań i demoralizacyi | czyńcy; jeden z nich, imieniem Mikołaj Rajner, skaza- milczenia w sprawach urzędowych wymaganego ustawą

go
państwa nosić 
stopnia, odpowiadjących dotychczasowym klasom  
dyet. Auskuitanci, praktykanci, aspiranci i elewo­
wie, nosip będą uniform jedenastego stopnia. W 
podróży służbowej pierwsze cztery stopnie obliczać 
sobie będą nalożytość za cztery konie pocztow e, 
wszystkie inne stopnie za parę koni, jak było do­
tychczas, z doliczeniem jednak należytości za po- 
wózkę. Jeśli przy podróży służbowej używa się 
kolei żelaznej, natenczas urzędnikom od pierwsze 
go do siódmego stopnia w łącznie należy
za lą  klasę, urzędnikom reszty stopni za drugą może jest nieco większą, w każdym razie jednak są one pokątnych wichrzycieli Banasiów | ny byl juź nawet z powodu fałszowania banknotów na | z  3 maja 1853 r.; wreszcie po trzecie, że pozwolił

iw  ‘ z + . , I , . . poprzednich, a ztąd mniejsza mz z początku Następnie członek T. R. S. pan N. N. postawił wieloletnie więzienie. Że uwięzieni liczyli tą razą jedy- krewnym i znajomym p. Borowskiego odwiedzać go w
, o8Pl aW1! dIlWT C 7 0  pr7PkT anW9?y I Wykaz urze<3owy z dnla wczorajszego wniosek, by Wydział prócz zajęć zwykłych był regu- nie na złupienie ofiary, dowodzi fakt, iż pewnemu  ̂ Ba- więzieniu. ? P g wie g

i-/?’ o , T  .  J_________ _ wietma^ 8 7 1 u . f .  r .  L. | t .  j. z 28 b. m. jest następujący: latorem najmu robocizny okolicami, by wszyscy równo warczykowi wśród podobnych okoliczności wydarli] Śledztwo dyscyplinarne wykazało, iż wszystkie te za-
W szpitalu Bonifratrów: |płacili i doglądali robotnika, oraz by był wydział są-1 3000 złr. rzuty były bezzasadnemi. P. Borowski bowiem, zdaniem60 §, 12, odnosząca się do nadawania posad przy

innera
ministerstwami wojny i obrony krajowej, ażeby każ-1 W szpitalu Sióstr Miłosierdzia: I miejscu starał i umawiał, i t. p.
dy podoficer wysłużony, zaopatrzony w certyfikat, Pozostało: 22, przybyło 24, wyzdrowiało 6, umarło 4, Cel nie we wszystkiem praktyczny, i trudny do 
chcący wstąpić w służby sądowej, poddał się naj- ] pozostało 36. | przeprowadzenia byłby bardzo pożądanym. Opinia bo-
oietw przynajmniej 3 miesięcznej bezpłatnej p rak-| W szpitalu Izraelitów: |wiem taka i ważniejsze podnosiłaby zajścia i potępia-

konywa p. Adolf Udrycki. Główne uposażenie stano-1 wał tajemnicy urzędowej; a co do trzeciego uznał sąd, 
wi około 74 morgów grunta i kapitał 8342 zł. w 5%  iż p. Siekierzyński pozwoliwszy krewnym i przyjaciołom 
obligacyach indeminizacyjnych. odwiedzać p. Borowskiego nie przekroczył przepisów in-

Z miasta Trenczynu donoszą, że tamże przyszło strukcyi karnej. W skutek tego uchwalił sąd dyscypli­
na świat źrebię z jednem tylko okiem i to umieszczo-j narny uwolnić p. Siekierzyńskiego od wszelkich zarzu-

wcpanowie rabunkiem  nazywacie liwerunek na po­
trzeby wojska które za was krew leje?  Rabun­
kiem , gdy dacie odrobinę zboża, którą &obie w po­
datkach m ożecie potrącić? Ż ałujecie Ojczyźnie i 
skarżycie się że was krzywdzi, a kozak niech zra­
buje i s p a li , to żaden ani piśnie. Jak widzę za­
sm akow ała wam niewola i upodlenie, kiedy dla 
Ojczyzny i wolności, najmniejsza ofiara tak wam 
trudno jjrzychodzi.. . .  N ie róbcie wepanowie nam  
w stydu i pozdejm ujcie te mundurki i lederwerki 
które ty lko prawym  Polakom  przystoją. Radzę 
waszm ościom  wracać czemprędzej do domu i tam  
spijając ciep łe piw ko, oczekiwać aż Moskal lub 
Prusak przyjdzie zabierać krescencyę, palić gu ­
mna, ostatn i grosz w ydzierać, żony i córki gw ał­
cić, a was batożyć lub p osy łać na Sybir —  Dzię­
ki B ogu , Polska m a dosyć prawych synów do 
publicznej posługi, je śli nie w podobnych waćpa- 
nom egoistach, to w prostem  chłopstw ie, które 
dało dowody jak um ie czuć w spólną n iedolę, k ie­
dy z takim  zapałem szło  na n iep rzyjaciela—

O ile  rzecz sama, o ty le  ożyw iona twarz wo­
dza, jeg o  wzrok zaiskrzony, usta drżące wzrusze­
niem i indygnacyą, przejmowały do g łęb i n ie ty l­
ko tych co byli przedm iotem  karcącej przem owy, 
ale i nas, n ieobjętych tą reprym endą  Szlach­
cie okropnie zrzedniały m in y ; jak i taki położyw ­
szy uszy po sobie chyłkiem  w ynosił się  z nam io­
tu ; W ąsowicz ty lko m usiał w ysłuchać do końca, 
poczem  skłoniwszy się  nizko K ościu szce, w ycią­
gn ą ł rękę do m nie i rzek ł: Daruj waszm ość żem  
go niew innie p o są d z ił; n ie m oja w tem  w in a ; do­
brze mówi p rzysłow ie: Nec eras nee heri, nunquam  
credos m ulieri. . . .

Przez cały  dzień staliśm y jeszcze w K ozłowie; 
nazajutrz obóz ruszył do Jedlińska. W ciągnie­
niu m iałem  sposobność porównać dzisiejsze s iły  
z siłam i jak ie były w b itw ie szczekocióskiej, i 
przekonałem  s ię ,  że i szeregi były pełniejsze 
i znacznie pow iększyła się artylerya; z W arsza­
wy bowiem nadeszło kilka bateryi wraz z paro­
tysięcznym  oddziałem  p iechoty  Z powiatów
także przyprowadzono kantonistów , ale z żadnych  
się tak Kościuszko nie cieszy ł, jak z moich W i- 
śliczan. Chłop krakowski był jego  ukochanem  
dzieckiem ; on też jeden  um iał dokazać cudu i
prowadzić go z kosą na d ziała   R acław ice; to
najśw ietniejsza jego  karta....

Tutaj, rad nie rad, ale mubzę wyznać, że z b i­
twy Racławickiej n ie skorzystano tak, jak  można 
było skorzystać. Kościuszko koniecznie ch cia ł or­
ganizować wojsko regularne, i d latego stanąw szy  
w obozie pod Bosutowem , zmarnował dużo czasu  
na formowaniu żołnierza, którego przecież nieu- 
iormował, a natom iast stracił te chwile zapału , 
jakie wzbudził był m iędzy ludem. Zapał to  był 
nieopisany; im ię wodza staw szy się popularnem  
m iędzy włościanam i, m ogło całą ludność poru­
szyć, tak dalece, że nieprzyjaciel na każdym  
punkcie czułby się w niebezpieczeństw ie, a nęka­
ny ciągle, o w iele łatwiej dałby się  pokonać na­
szem u regularnem u wojsku, które obok tego  m o­
gło  się  zasilać rekrutam i i ochotnikam i. Jeśli 
w tej m yśli zaczęte powstanie uwieńczył pom yślny  
skutek, d laczegóż było zm ieniać ten system ? Je- 
nialny pom ysł kosy dokazawszy cu d u , odrazu 
zm alał, kiedy w niedostatku bagnetów, dano ją  
porządnie sform owanym  batalionom . Moskal tak­

że się pom iarkowal po pierwszym  popłochu spra­
wionym tą  nową bronią, że p rzestała  być stra­
szną, odkąd m iała  bagnet udawać. Kosa grała  
także rolę w powstaniu listopadow em , ale nie- 
szęśliw ą; ani żołnierz jej n ie ufał, ani dowódzcy 
w ierzyli w jej dzielność. Uważałem  to  kilkakro­
tn ie, że szczytne bywają u nas pierwsze chwile 
zapału, ale na nie n ikt potem  nie zważa, i za­
prowadzając jakąś system atyczność m ałoduszną  
i formułkowość drobiazgową, psuje się całe dzieło, 
zam iast rozwijać je  dalej podług program atu na­
pisanego natchnieniem  narodowego ducha.

Smutne też zrobiło na mnie wrażenie, kiedy 
w Jedlińsku wezwał mię do siebie Naczelnik i tam 
dziękując mi za oddane usługi, mówił, żebym z roz- 
puszczonemi podwodami transportowemu wracał 
do mego powiatu, gdzie mam utrzymywać ducha 
patryotycznego, donosić mu o sile i poruszeniach 
nieprzyjacielskich wojsk, a jeżeliby te posuwały 
się ku Warszawie, żebym natychmiast organizo­
wał pospolite ruszenie, przecinał dowozy, komu- 
nikacye, niepokoił mniejsze oddziały wysyłane za 
furażowaniem; zg o ła , rozpoczął wojnę party ­
zancką.

—  Ależ obyw atelu N aczelniku —  odrzekłem  
zakłopotany —  nie jestem  wojskowym, a do te ­
go trzeba być obeznanym z tą  sztuką....

— Wojskowi z rzemiosła potrzebni są w armii 
regularnej — odpowiedział -  a do pospolitego 
ruszenia zdatny każdy szlachcic, byle miał ani­
musz i umiał sobie lud jiozyskać....

—  W tem największa trudność —  odrzekłem — 
dotąd ty  pierwszy obywatelu Naczelniku dokaza- 
łeś tej sztuki....

U śm iechnął się, poklepał m ię po ram ieniu i do­
d a ł: N ie św ięci garnki lep ią ! Zresztą rób co się  
da zrobić i co ci zdrowy rozsądek i patryotyzm  
radzi.... W iem  tylko to , że gdyby nieprzyjaciel 
czuł się  otoczonym  przez pow stające m asy, Upa­
dłaby mu jego  śm iałość i n ie odw ażyłby się  ata­
kować nas w stolicy.

Na tem  skończyła się  rozmowa. Pożegnałem  
N aczelnika, i był to ostatn i raz co go w idziałem  
w życiu.

Na wyjezdnem  z Jedlińska, pam iętam , kupiłem  
konia, na którym  zginął jen erał Grochowski w b i­
tw ie Szczekocióskiej. Zostaw ał on u m nie dość 
długo jako pam iątka przypom inająca mi podo­
bny zgon m ego stryja.

Z powrotem  zaw adziłem  um yślnie o Szczekoci­
ny, aby oglądać pobojowisko. N a obszernem  polu  
pod lasem  w idziałem  świeże jeszcze m ogiły  kry­
jące tak naszych jak  n ieprzyjaciół zw łok i; u sia­
dłem  na jednej, pod którą —  chłop mi pow ia­
dał —  że jakiś jenerał pochowany; zadum ałem  
się , i wyjąwszy pugilares, nakreśliłem  ołówkiem  
kilka zwrotek dla uczczenia pam ięci p o ległych:

Przechodniu nie chodź po tej m u raw ie, 
D epczesz pobitych na wojnie >
Co leg li walcząc w ojczyzny sprawie,
Gdyś siedzia ł w domu spokojnie.
Omijaj raczej te  m iejsca św ięte  
By n iezaw ołał kto na cię :
Gdy ci Polaka im ie odjęte 
Czemu śm iesz jeszcze żyć bracie?

Z mojej nowej m isyi, jak przew idyw ałem , nie

było nic. Cały powiat W iślicki zastałem  obsadzo­
ny Prusakam i snującym i się  w szędzie; m im o te ­
go w stąpiłem  do kilku znajom ych mi obywateli 
i opowiedziałem  co mi Naczelnik p o lec ił;  a liści 
jeden  zbył m ię zim no, powiadając, że żniwa za 
p a sem ; d r u g i, że n ie m a chęci siedzieć w forte­
cy p ru sk ie j; inny, że m u żona na z lężen iu ; a 
byli i tacy , co ze m ną gadać n ie ch cieli i pro­
sili żebym  natychm iast dom ich opuścił.... Do- 
pełniwozy sum iennie polecenia po dworach, z e ­
tknąłem  się  ze znajom ym i mi w ieśniakam i, k tó­
rym przekładałem , że gdybyśm y się  w zięli za rę­
ce, wyparlibyśm y Prusaka.... Stary ch łop  poki­
w ał na to głow ą i rzek ł: W idzi panicz, dobrzeby  
to b yło , czem u nie ? ale n ie teraz pora, trzeba  
było wprzódy tak robić, aby tej trzody nie wpu­
szczać do ogrodu.

Po tyra zdrowym chłopskim  argum encie, prze­
konałem  się, że m yśleć o pospolitem  ruszeniu b y­
łoby szaleństwem . Pokręciłem  się  jeszcze po po- 
w iecie, ale m ię ostrzeżono, że kom enda pruska  
wie o jakim ś oficerze, przysłanym  od K ościuszki do 
buntowania chłopstw a.... N iew ypadało dłużej po­
pasać w tych  stron ach ; jakoż nocam i przebrałem  
się  ku Sandom ierzowi i dopiero pod Baranowem  
dostałem  się na drugą stronę W isły , zkąd już  
niedaleko m iałem  do S iedłiszow ic.

( Ciąg da lszy  nastąpi)
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tśw i zaniechać dalszego dochodzenia; wyraził to zaś 
W końcu „powodów“ w następujący sposób:

„ Oskarżenie sędziego Siekierzyńskiego o nielegalne 
postępowanie w sprawie Borowskiego uważać raczej na­
leży jako wpływ agitacyi na rzecz obwinionego, który 
mając wiele przychylnego stronnictwa tak w mieście 
jak i Radzie powiatowej starał się sędziego Siekierzyń­
skiego o stronniczość w aresztowaniu jego osoby pomó­
wić i do ę^pOWiedzialności pociągnąć za to, że się po­
ważył przeciw obwinionemu śledztwo szczegółowe z u- 
'%'ęzieniem zaprowadzić, z drugiej zaś strony postępo- 
Wmie Siekierzyńskiego znamionuje energiczne i odważne 
działanie w tej sprawie celem wykrycia sprawcy, bo nie- 
powodował się opinią całego miasta, która Borowskiego 
niewinnego widzieć chciała, lecz poszedł za swem prze­

cinaniem i a ego ego też sędzia Siekierzyński za 
swoje zdanie umotywowane t. j za uchwałę powziętą 
na śledztwo szczegółowe » • • , . . ,
odpowiedzialności pociLni l r T ° mem obwim0nf \ d° %w%gmętym bye me może, a to tem
krvtim a nrzo-/ i 5adz'eży ni0 został dotychczas wy-
czonym“. ° ’ Borowski nie Jest jeszcze oczysz-

w sądzie wyższym krakowskim ja-

21 "adpr° 'du najwyżs J0clnak rekurs przeciw niemu do są-
nie sądu d .^n at°H zatwierdził w całości orzecze-
Siekierz ' f 8Cyl)^ nariie^0 U  czerwca b. r., o ozem p.

ynski w b. m. zawiadomionym został.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
W iadomości

* biura Izby handlowo-przeraysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 28 i 29go lipca.
Z powodu trwających zbiorów, targi zbożowe zupełnie 

ustały na granicy Kongresówki tak na Michałowicach 
jako tez i na Baranie.

Dowóz zboża i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były bardzo małe, a to głównie wskutek zbiorów. Kupcy 
zagraniczni nie przybywają obecnie na targi. Zakupna 
odbywają się głównie na najgwałtowniejsze potrzeby.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12-
: biahł 0d , 3 ' ~  do 13'8 0 > *7*0 na wagę

160 f. od 9 5 0  do 10-25, jęczmień na wagę 140 f 
od 8-— do 8-50, owies na wagę 100 f. od 5'50 do 
6, kukurudza od 8 -60 do 8-80 , rzepak od 9 do 9-50.

K asa  Oszczędności iv N o w ym  Sączu.
Zestawienie obrotu pieniężnego Kasy Oszczędności 

w Nowym Sączu w dwóch pierwszych latach jej dzia­
łania.

I. W  roku 1871 w ynosił:
A . P r z y c h ó d .

a )  z wkładek 133 stron . . . złr. 29,737 c. 78
b)  z innych ź r ó d e ł.................... złr. 4,908 c. 38

razem złr. 34,676 c. 16
B .  R o zc h ó d .

a )  na zwrot wkładek 24 stronom złr. 3,337 c. 92
b) na wypłatę procentów . . . .
c)  na eskonto w e k s l i ...............
d )  na zaliczki na zastaw papie­

rów i m o n e t ..........................
e)  na pożyczki gminom . . . .
f )  na pożyczki na hipotekę real­

ności .........................................
g )  na wydatki dla urządzenia i 

zarządu .....................................

36 
6,260

4,570
11,490

6,766

1,000

88

23

56

29
razem złr. 33,451 c. 98

pozostało z końcem 1871 w kasie złr. 1,224 c. 18
II . W  roku 1 8 7 2  w ynosił:

A . P r z y c h ó d .  
a.) z pozostałości z r. 1871 złr. 1,224 c. 18
b) z wkładek 270 stron . . . złr. 44,492 94 c.
c) z innych źródeł odpłaty po­

życzek i zaliczek, tudzież
prowizyi i t. d........................ złr. 19,215 c. 45

B .
razem złr. 64,932 c. 

R o z c h ó d .
a )  na zwrót wkładek 153 stronom złr. 14,368 c. 7%
b) na wypłatę procentów . . . .  „ 341 c. 90
c) na eskonto weksli. . . . . .  „ 9,734 „ —
d )  na zaliczki na zastaw papie­

rów i m o n e t ...............................  3,497 „ —
e) na pożyczki gminom . . . .  „ 10,630 „ —
/ )  na pożyczki na hipotekę real­

ności ......................................... „ 23,690 „ —
g )  na w ydatki d la  zarządu . . . „ 849 „ 89

razem złr. 63,110 c. 86 
z końcem 1871 pozostało w kasie złr. 1,821 c. 70 V2

Z Dyrekcyi Kasy Oszczędności w Nowym Sączu d. 14 
maja 1872 r.

L u dw ik  Z dań sk i, przełożony Dyrekcyi; 
W alenty B rzesld; W iktor Filipek; Dr Jan  Jarosz; 

Dr W łodzim ierz Olszewski, Dyrektorowie.

Dowiadujemy się, że miała zapaść uchwała polecająca 
budowę kolei z Piotrkowa, przez Kielce do granicy ga­
licyjskiej. ___________

W i e d e ń  28 lipca.

Chociaż to czynią w własnym interesie i może 
w nadziei, że pomimo ciężkich doświadczeń obe­
cnych, dobre czasy rychło powrócą, — nie można 
mieć za złe dziennikom liberalnym jeżeli starają 
81S albo wmówić w publiczność że zaufanie z wol­
na powraca, albo dowodzić że rzeczy nie tak źle 
nn°mą ’ zdawało, albo wymyślać środki
się °d !i ?,raV*Qku. W każdym razie nie trzeba 
i pozorom’ najmniejszym wypadkom
Tvlkn ? nadać wielki wpływ 1 znaczenie.

s a r i a t s t - t S
n °ro S  i 1  S T ł0 - 8i"  =  M S  
i bezskutecznem k k a r K m ^ f e 1’ bez-owocnem 
prawie wyśmiewają owe zachwalane ^ s i w i e n i a  
1 urządzenia, z których sobie 1 publiczności góry 
złote obiecywały, a do tej kategoryi należą: za­
wieszenie statutów bankowych, składanie bilansów 
utworzenie funduszu pożyczkowego, zainstalowanie 
A u s h i l f s - k o m i t e t u ,  H andelskam m ertag  i t. p. 
rzeczy, rady i narady.

Świeżo przyszła kolej na żądanie od iustytutów 
^ielkicb, a mianowicie finansowych, aby za przy­
kładem O redit-anstaltu  ogłosiły „nieubarwióne“ 
sPrawozdania z ostatniego półrocza i bilanse; na 
^ujmowanie się naradami wspólnymi jakie Bau- 

unki nad swojem położeniem obecnem i swoją 
j rzy®złością w tych dniach rozpoczęły i na ga- 

nov^ er °  zamiarze przypisywanym wiel- 
51 bankierom założenia funduszu na zakupywa­

nie papierów zbyt nisko stojących, a który to fun­
dusz drogą dobrowolnych przystąpień bądź firm, 
bądź prywatnych osób miałby byc powiększony.

Taki zamiar mógł powstać, ale o jego urzeczy­
wistnieniu stanowczo wątpić można, a to z powo­
du, że w tej chwili nie podobna dokładnie wie­
dzieć czy papier stoi za nisko, czy za wysoko, bo 
nie ma ani jednego instytutu któryby straty me 
poniósł, tylko pytanie jak dalece ten ubytek za­
graża, choćby jego prawnej exystencyi, a to są 
rzeczy albo głęboką tajemnicą pokryte, albo skut­
kiem solidarności panującej pomiędzy posiadaczem 
papieru i dłużnikiem, zależne od dalszych wido­
ków wcale nie wesołych. Prawda że stosownie do 
okoliczności, kursa papierów bywają często bądź 
w dodatnim, bądź w ujemnym kierunku przesa­
dzone; lecz w czasach większej trzeźwości, a w 
takiej epoce właśnie jesteśmy, te kursa bywają 
,'azwyczaj wiernem odbiciem istotnego stanu rze­
czy, i jak w obecnej kryzys pokazały się one czę­
sto ’ zapowiedzią nieuniknionej insolwencyi; a gdy 
takich niespodzianych przykładów mieliśmy kilka, 
któż zechce teraz zamienić dobry, choć może 
chwilowo martwo leżący pieniądz, na niepewny 
papier ?

Czyby może ten zamiar skupywania nisko sto­
jących papierów, miał się odnosić do akcyj bau- 
banków, dla tego że one bądź co bądź reprezen­
tują jakąś realną, i nieruchomą i szkodzie nie 
podpadającą wartość? ale prosilibyśmy przeczytać 
rezolucye powzięte przez zebranych przedstawi­
cieli banków budowniczych: zamiast śladów mo­
żności zamoistnego działania, noszą one cechę zu­
pełnej niemocy, będącej następstwem zagalopowa­
nia się dla reklamy w najbezrozumniejsze speku- 
lacye gruntami przepłaconemi, obdłużonemi, a któ­
re przy najszybszem rozwijaniu się Wieduia, le­
dwie za sto lat rentować się mogą. To też te za­
chwalone i zbawcze rezolucye ograniczają się na 
tem, że należy za wspólnem porozumieniem uzy­
skać od rządu (naturalnie i parlamentu) długole­
tnie dla nowych i przestawianych budowli uwol­
nienia od podatków, zniesienie wałów konsumcyj- 
nych, i t. p. i na potrzebie utworzenia lub roz­
szerzenia kredytu na nieruchomości, co znaczy po 
prostu że baubanki są bez grosza i ani w tył, 
ani naprzód ruszyć się nie mogą. A tylko pod 
spełnieniem powyższych warunków mogą one da­
lej wegetowsć.

Więc znowu złudzenia. A nie byłożto _ także 
iluzyą spodziewać się że nieubarwiona publikacya 
„Creditanstaltu” zastraszy kontrminerów berliń­
skich a tu wzbudzi zaufanie? Wierzymy chętnie 
że zakład kredytowy pomimo poniesionych strat 
i doznanej defraudacyi, zarobił w stosunku 5 pro­
cent od nominalnej wysokości swego kapitału, co 
wypada po ośm reńskich od każdej akcyi sto sześć- 
dziesięcio reńskowej. Lecz czy to ma przeszkodzić 
dalszemu spadaniu tych akcyj, które jako ban­
kowe nie mogą bydź cenione wyżej jak na pod­
stawie 1 0 -procentowego dochodu. Z kądże więc 
ich ażio teraźniejsze ma być usprawiedliwione? 
A cóż się może pokazać z dalszych „nieubarwio- 
nych raportów? Przynajmniej my się nie łudźmy 
i nie wyobrażajmy sobie, że rychłe polepszenie 
jest możebnem.

P e s z t  28 lipca. (telegr.) Pester Coresp. ogłasza 
uchwały powzięte przez Kadę nadzorczą banku franko- 
węgierskiego co do wniosków, jakie ma przedłożyć zgro­
madzeniu ogólnemu. Wnioski te zdążają do tego, aby 
znajdujęce się w obiegu kwity tymczasowe na akcye, 
które według proponowanych przez Radę nadzorczą od- 
kreśleń koniecznych reprezentować będą d. 1 sierpnia 
przy wpłacie 10 złr. kapitał akcyjny 10 milionów złr., 
wymienić na 50000 sztuk po 200 złr. pierwszej i dru­
giej emisyi w całości zapłaconych.

K ole j węgiersko-w8chodnia.

Krakowski komitet akcyonaryuszów kolei wacho- 
dnio-węgierskiej, przesłał dzisiaj do ministerstwa 
komunikacyi i skarbu w Peszcie, protesty przeciw 
uchwałom na ostatniem zgromadzeniu akcyona­
ryuszów w Peszcie w dniu 28 czerwca br. r. po­
wziętym i domaga się zniesienia tych uchwał, tu ­
dzież zwołania ponownego walnego zgromadzenia 
akcyonaryuszów.

Zwołanie ponownego walnego zgromadzenia, jest 
jedynym środkiem sprowadzenia całej sprawy na 
lepszą drogę i zyskania lepszych warunków.

Na wypadek przyjścia do skutku walnego zgro­
madzenia, poczynił komitet w węgierskiem mini­
sterstwie skarbu stosowne kroki, aby posiadacze 
akcyj w Galicyi mieszkający, celem uzyskania le- 
gitymacyi na walne zgromadzenie, akcye swoje w 
Krakowie i we Lwowie w banku na to wyznaczo­
nym składać mogli.

Dowiadujemy się także, iż komitet zaprosi akcyo­
naryuszów w pierwszych dniach sierpnia na ogól­
ne zebranie, a to celem zdania sprawy z dotych­
czasowych czynności, obmyślenia planu działania 
w przyszłości, i obrania stałego komitetu.

TREŚĆ o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 23 lipca.
L i c y t a c j e :  W sądzie pow. w Starem mieście

lOgo sierpnia licyt. egzek. realn. N. 61 W Sozanin. — 
W sądiie obw. w Stanisławowie d. 28 sierpnia licyt. 
cgz. realn. N. % N. 153 i 154 tarnże.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Mikulińcach o u-
znaniu Józefa Stadnicka za marnotrawcę.—  Sąd obw, 
Stanisławowski o rozpisaniu konkursu na majątek Sa­
muela Srattera kupca towarów sukiennych w Stanisła­
wowie. —  Sąd pow. w Ciężkowicach o uznaniu Józefa 
Wałacha za marnotrawcę.—  Sąd kraj. lwowski Ludwika 
Zakrzewskiego o nakazie zapłaty 1 0 0 0  zł. Maryi Mieses.

Z a w e z w a n i a :  Sąd del. m. we Lwowie Marcina 
Słobodę, który jako feldwebel z pułku bar. Jabłonow­
skiego zaginął w potyczce pod Podolem w Czechach 
w r 1866, aby w przeciągu roku dał o sobie znać, 
inaczej uznany zostanie za zmarłego.

bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudnusei i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reum a­
tyzm, gościeo i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleozouych chorobach prze 
yia się na żądanie opłatnic.

Pożywniejsza niż mięso, Ecralcsciere jest o 50 razy tańsza 
■132 lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50 c., 
1 1. 2 złr. 50 0 ., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
;,!r., 24 t. 3G złr., Biszkopty Reralescićre w puszkach po 2 złr. 
óO c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere ohocolatóe w tabliezkaob i 
proeźkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek

iir 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
.1* 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 57G filiżanek 
A  złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ti Comp. w Wie­
dniu, Waljfaohgatt* Nr. S; w Krakowi* Ji**f Trau*$yntkt, 
aptekarz, w Tamowi* W. T. A. Wielogórtki również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przo- 
kazem pocztowym.

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .
Przyjechali do Krakmoa od 26  do 28go lipca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Aleksander 

Niemirowski z Kongresówki, Stanisław Skałkowski adwo­
kat z Przemyśla, Edmund Bączalski z Przemyśla, He­
lena Kolęda właścicielka dóbr z Litwy, Aleksander Ku- 
czewski z Sebastopola, Alfred hr. Poniński właśc. dóbr 
z Kongresówki, Antoni Rostkowski Dr med. z Kalisza, 
Teodor Kuszkowski urzędnik z Kalisza, Józef Wolkman 
z Dukli, Jan Hofman urzędnik z Warszawy, Leopolda 
Skomorowska właścicielka dóbr z Wołynia, Władysław 
Dąmbski właś. dóbr z Kongresówki, Arnold Konrad wł. 
dóbr z Kongresówki, X. Władysław Dimmel z Dubiecka, 
Józef Błażkowski z Warszawy, Maksymilian Fradyński 
z Rosyi.

HOTEL SASKI: Wanda Szulakowska z gub. Miń­
skiej, Rudolf Rojek z żoną sędzia trybunału z Kalisza, 
Mścisław Zwierkowski właśc. dóbr z Kongresów ki, Wła­
dysław Swida z familią z Wiednia, Mieczysław Rew- 
kowski urzędnik z Wiednia, Konstancja Baraniecka 
właś. dóbr i Bronisława Dmochowska z Wiednia, Ma­
tylda Wosińska z Warszawy, Ignacy Bielicki sędzia try­
bunału z Warszawy, Janusz Śliwiński właściciel dóbr 
z Warszawy.

HOTEL POLLERA: O. Hoppe kupiec z Pragi, Ale­
ksander Wajcowicz Dr praw z Petersburga, A. Pitsch 
z Warszawy, St. Notorski kupiec i L. Heller kupiec z 
Wieduia, M. Wosidło kupiec z Szczecina, Zofia Fidler 
z Warszawy, Franciszek Milbacher ze Szląska, L. Spi- 
tzer kupiec z Ostrawy, A. Suehanik wł.dóbr z Galicyi, 
Karol Krise kupiec z Pragi, Dr Ksawery Liske ze 
Lwowa, Dr Jan Sawicki ze Lwowa, Wiktor Michałow­
ski właściciel dóbr z Rosyi, Antoni Bal właśc. dóbr z 
Sambora, Ed. Kummersberg z Wiednia, Ignacy Brecher 
kupiec z Pragi, Olimpia Trzebińska z Kongresówki, 
Kamiila Berg właśc. dóbr z Kongresówki, Bronisław 
Mukląnowicz z Warszawy, Wilhelm Kitro z Berna, 
A. Achler z Wiednia, hr. M. Bładow właściciel dóbr 
z Wołynia, Ignacy Chylewski inżynier z Zurychu, Karol 
Steiger kupiec z Wrocławia, H. Hóniger kupiec z Ber­
lina, Wilhelm Krytro z Berna, Antoni Lachowicz z Tar­
nowa, Karolina Staniszewska właśc. dóbr z Warszawy, 
Ignacy Lauter kupiec z Wiednia, Roman Ponikwicki z 
Kongresówki, Julian Czerkawski ze Lwowa, T. Jocinatz 
Dr med. ze Stanisławowa, Grzegórz Stourdzo wł. dóbr 
z Jass, W. Przybylska wł. d. z Kongresówki, M. Kulisz 
prof, z Jasła, Ignacy Schewes kupiec z Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Alfons Marcinkowski właśc. 
dóbr z Rosyi, Jan Zagórski z Kijowa, Julian Malczew­
ski wł. d. z Radomia, Teofil Łukowski wł. dóbr z Łę­
czycy, Michał Nikł z Węgier, Piotr Jabłonowski wł. d. 
z Galicyi, Matylda Natanson z Warszawy, Władysław 
Stecki wł. J. z Rosyi, Lucyna Pusch wł. d. z Kongre­
sówki, Stefan Pawełek z Piotrkowa, Rozalia Gostkow- 
ska wł. d. z Zajączek, Feliks Stróżecki z Kongresówki, 
J. G. Schulc kupiec z Berlina, Amalia Poelich wł. d. 
ze Złoczowa, Stanisław Lipiński urzędnik ze Skiernie­
wic, Kazimierz Binders urzędnik z Granicy, Antoni 
Mainardis kapitan inżynieryi z Pragi , Mikołaj Kioto 
cznikow urzędnik i J. Wilberg z Rosyi.

HOTEL KRAKOWSKI: Fryderyk Segal kupiec z 
Mołdawii, Jan Landsburg kupiec z Wrocławia, Włady. 
sław hr. Konopacki z Drezna, Gustaw Dobrzycki inży­
nier z Belgii, Roman Zdankiewicz z Sanoka, Markus 
Kohn kupiec z Łodzi, Aleksander Oskierko właśc. dóbr 
z Warszawy, Joahim Sumowski właściciel dóbr z Rosyi, 
Bronisław hr. Walewski właśc. dóbr z Rosyi, Stefan 
Buszczyński literat z Drezna, Włodzimierz Brodowski 
prof. uniw. z Warszawy, Lazar Maschler kupiec z Tar­
nowa, Zofia Prozor właś. dóbr z Litwy, Henryk Fischer 
kupiec z Lipska, Helena Dellahaye z Francyi, Marya 
hr. Stecka właśc. dóbr z R°syi > Rajmund Hornowski 
z żoną właściciel dóbr z Rosyi, Antoni Łasiewiecki wł. 
dóbr z Warszawy, Ludwik Piotrows 1 z Rzemienia, Se- 
bastyan Zapała z Tarnowa.

Z)#ff6ste tefografasne.

(N  a  i  o 8 1 a  “  «>■

Żadna choroba me m®*c ' j kosztów wszystkie cier- 
du Barry, która mmwa be.' • rH]0We, płucowe, choroby wą- 
pienia ż o ł ą d k o w e ,  n e r w o w e , ' F .  pecherza, nerek, gruźlicę, 
troby, gruczołów, błon , . ”Z-aWT10ść, zatkanie, rozwolnienie,suchoty, dychawicę, kaszel, mestrawnu

B e r lin  27 lipca. Minister oświaty zarządził 
ścisłe czuwanie nad wędrownemi zgromadzeniami 
stowarzyszenia katolickiego mogunckiego i jego 
agitacyami. Winni mają być karani z całą suro­
wością, aż do odebrania urzędu.

P a r y ż ’ 27 lipca. Cesarz niemiecki napisał 
list do dyplomatycznego ajenta francuskiego przy 
głównej kwaterze niemieckiej, hr. S a in t-Vallier, 
dziękując mu za opiekę jaką w Sedanie udzielono 
porażonym od słońca żołnierzom niemieckim. Za­
pewniają, że Thicrs wkrótce wyjedzie do Szwaj- 
caryi.

P c r p i ^ n a i t  27 lipca. Karliści atakują mia­
sto Berga; rząd wysłał tam posiłki.

J f l a d r y l  26 lipca. Wojska uderzyły na Wa- 
lencyę, dziś jednak zaniechały ognia. Straty są 
dosyć znaczne. Wysłano tam wojsko dla wzmocnie­
nia. Karliści opanowali most pod Burcena o trzy 
kilometry od Bilbao. Contreras dał rozkaz are­
sztowania rządu madryckiego. Utrzymuje on, że 
działa w porozumieniu z sześćdziesięciu deputowa­
nymi lewicy, chociaż wielu członków lewicy 
w kortezach odpychają te oświadczenia i postę­
powanie naczelnika powstania. W Alcoy wyrażano 
wczoraj chęć połączenia się z rządem (madryc­
kim). W Bilbao nie ustają przygotowanaia do sta­
wiania oporu. Stosunki z krajem są tam przer­
wane. Ochotnicy batalionu Pierrarda, którzy zbun­
towali się w Toledo, napadnięci znienacka wszy­
scy dostali się do niewoli. Kortezy przyjęły wnio­
sek zniesienia kary śmierci.

M a d r y t  27 lipca. Karliści opuścili okolice 
Bilbao. Wojska San Fernanda odparły atak po­
wstańców Kadyxu po trzechdniowej kanonadzie. 
Przypuszczają, że jutro rozpocznie się bombardo­
wanie Walencyi. Pogłoski rozchodzą się, że Con­
treras chce przybyć na pomoc Walencyi z 3,000 
ochotników. Na kolei do Walencyi zniszczono wie­
le mostów.

M adryt 27 lipca. Sewilla i Walencya ofia­
rują poddanie się pod pewnemi warunkami. Rząd 
domaga się bezwarunkowego poddania. Zaprzecza­
ją pogłosce, aby Karliści oblegali Bilbao. Don Car­
los znajduje się w Arcos przy Logrono.

M cd yo lan  27 lipca. Szach ze swoją świtą 
przybył tu o 4 '/2 popołudniu. Na dworcu kolei 
przyjmowali go królewicz Humbert, prefekt, bur­
mistrz oraz władze cywilne i wojskowe. Tłumy 
ludu otaczały dworzec. Szach w towarzystwie kró­
lewicza, jenerałów i sztabu udał się przez miasto 
ubrane flagami do pałacu królewskiego, gdzie dany 
był o 8 obiad dworski.

M e d y o l a n  28 lipca. Szach zwiedził katedrę 
i galeryę obrazów, a po obiedzie dworskim przy­
glądał się świetnej illuminacyi katedry, poczem 
pożegnał urzędników rozdawszy ordery Lwa i Słoń­
ca osobom wyznaczonym do towarzyszenia mu. 
Dziś o 9tej wyjechał Szach do Innsbrucku, gdzie 
przepędzi noc.

M on stan tyn op ol 27 lipca. Poseł grecki 
Simos, który przywiózł Sułtanowi oznaki orderu 
Zbawiciela, otrzymał order Medżidje pierwszej klasy.

o rzeczach publicznych za ciężkich czasów cesar­
stwa, nie przestaniemy, stosując się do najsuro­
wszych nawet ustaw, odzywać się do tych, co po­
łożyli w nas zaufanie.“ Miano już nawet rozdzie­
lić role pomiędzy różnych posłów radykalnych,, 
którzy obierają sobie pewne okolice do prowadze­
nia agitacyi; idzie tylko jeszcze o wciągnięcie do 
tego programu lewicy umiarkowanej i lewego 
środka. Dotychczas mają być wyznaczeni: Gam- 
betta i Challemel-Lacour do Lugdunu; Arago i 
Berthe do Pironeów; Turquet i Barni do Pikardyi; 
Pelletou i Brun do Prowancyi; Lepere i Boysset 
do Burgundyi; a Testelin i Deregnaucourt do pół­
nocnych departamentów.

Podajemy we właściwej rubryce dekret rządu 
madryckiego ogłaszający za korsarskie okręty po­
wstańcze, w którym widzimy dążność odwołania 
się do zagranicy.

Jakoż ciekawem jest, że Gazeta Kotońska poda­
jąca najpierwej szczegóły o zajściu z fregatą po­
wstańczą, przypuszcza, że rząd madrycki wydał 
swój dekret ogłaszający flotę powstańczą za kor­
sarską w porozumieniu z reprezentantami innych 
mocarstw, domniemanie, jakieśmy również wyrazili 
wczoraj, rozbierając tę sprawę na czele dziennika. 
Trzeba tylko ograniczyć to porozumienie z mocar­
stwami do samych Niemiec, skoro inue mocarstwa 
zachowują się neutralnie, a f  raneya wręcz oświad­
czyła, że to ogłoszenie nie jest obowiązującem dla 
innych mocarstw.

Nie ma jeszcze urzędowego raportu dowódzcy 
fregaty „Fryderyk Karol“ , z jakiego powodu za­
brał on powstańczą fregatę „Vigilante11. Za pozór 
podają, że „Vigilaute“ nie płynęła pod flagą hi­
szpańską, ale wywiesiła jakąś fantastyczną flagę, 
nie mogła więc być uważaną za statek żadnego 
państwa. Na zapytanie „Vigilante“ odpowiedzieć 
miała, że odbywa spacer po morzu, tymczasem o- 
kazało się, iż na pokładzie znajdowało się prócz 
broni 30,OoO duros kontrybucyi ściągniętej na rzecz 
powstania. W obec zatem nieposiadania flagi oko­
liczność ta  była uważaną za jawny dowód kor- 
sarstwa

Dowódca floty niemieckiej kapitan Werder zmu­
szony był do wypuszczenia jeńców przez groźby 
powstańców użycia represalii przeciw konsulowi 
niemieckiemu w Kartagenie. Według Tem ps cała 
uwięziona załoga wraz z Galvezem otrzymując wol­
ność musiała podpisać deklaracyę uznającą, że ka­
pitan Werder działał stosownie do przepisów pra­
wa morskiego.

Powstańcy w Kartagenie zamierzają odebrać sa 
mą fregatę uwięzioną i dla tego cała flota pruska 
składająca się z 3 okrętów krąży pod Kartageną, 
a przecież według Temps poseł pruski w Madry ­
cie ma wyrażać zdanie, że „Vigilante11 będzie zwró­
coną powstańcom. Nieprawdopodobne to doniesie­
nie sprzeciwia się informacjom innych dzienników, 
które twierdzą, iż rząd madrycki będzie miał so­
bie wydany ten parowiec.

Pomimo tego, że komisya nieustająca francuska skła­
da się z reprezentantów wszystkich stronnictw, lewica 
nie posiada zaufania do niej i ma wybrać komisyę 
kontrolującą czynności tego ciała. Utrzymują, że 
bonapartyści również chcą utworzyć podobną ko­
misyę kontrolującą, coby wszakże było oznaką 
wielkiej ich nieufności do prawicy, której sami 
część stanowią i dla tego pogłoska powyższa wy­
daje nam się niebardzo prawdopodobną.

Lewica nie zraża się trudnościami, jakie jej 
agitacyom stawia na przeszkodzie ustawa przele­
wająca na komisyę nieustającą Zgromadzenia na­
rodowego prawa pociągania do odpowiedzialności 
każdego, któryby w jakikolwiek sposób obraził to 
Zgromadzenie. Bepublique Franęaise pisze w tym 
względzie: „Doświadczeni w trudnej szkole pisania

K r a k ó w  29 lipca. 

(Wartość kuponów do 30 lipca). 
Srebro jmstrjackifl x» 100 i ł r . . 
Knpony srbr. płatne »
Ruble rosyjskie papier, za 100 m 
Talary pruskie za 100 tal. - . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
Hapoleondor 1 sztnka • • •
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 
ł°/0 Tisty zast. „ »
5 ° / o  te w "  "
5*/,*/. listy Zst.36-lt.pł. sr, ZaU
6%  ,  -  ^  I Kred.„ 18-lt.pł.bn. ^

_ dłnzue .  •
„ hipot. .  .  100 ul.
,  zaH.fcret.wl. „ 100 zł,

5#/„ oblig.poż.kol.węg. „ 'żO rt.
ihv Drem. weg za 1 sztukę • 

M ! d J Ł &  Z4°/0* a ls z t.
.  „ hipotecz. z200°/o »
.  kolei Karola Ludwika zi. 210 
 ̂ „ Lwow.-Czern. „ 2 0 0

.  Warsz.-Wied. za rb. 60
'„listy  zast. Kr. P - L s e r .1 0 0

’ ;  :  z a rs r .1 0 0
tu/ likwid. Król. Pol. 100 
O m ig" kole^ rumuńsk. tal. 100

1 p i e n l ę d i y

«•/.
7%

6’/,

4°/„
*0/.
5°/„
4°/,

żądają płacą wartość
kuponu

109 50 108 25 __
108 75 107 75 —

b. 148 25 147 25 —•
167 - 165 75 —

5 34 5 24 —
8 94 8 84 —

76 - 74 50 1 167.
72 — 70 - 327.

"i 79 — 77 75 40'/.A 98 75 98 - 417,
92 75 91 50 1 487, 

1 487,93 25 92 50
g 95 75 94 75 1 727,
oM 85 50 84 - 2 487,
g* 94 - 92 487,

99 50 97 50 487,
82 50 80 — —
90 - 85 - 2 327.

•8 • rH
273 -  
220 —

268 -  
217 -

647,
847,

rO 138 - 135 - 2 477.
cŁ 96 - 94 - 247,
•5 95 50 94 - -  i )N 94 50 93 25 _  41
'OM 94 50 93 25 — 51
PL
O 81 - 79 - _  657,

41 - 39 - ~~
W ie d e ń  26 lipca.

5°/0 zjednocz, dług pańs. bank. 
5% „ „ „ srebr.
> Oblig. indemniz. niż. Austr. 
» ,  „ czeskie

węgierskie

67 90

94 -
95 -  
77 50 
75 50
74 —
75 25

67 70
73 30
93 -
94 -  
77 -
74 75
73 50
74 75

5”/ . węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L izty zastawne. 

Banku naród. losy . . 
galioyjskie....................

włośo.gal. zakł. kred. 
węgierskie losy . * > 
zakł. kredyt, austr. • 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach •

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne- 

Losy pożycz, z roku 1839 •

*  l l s c 0  •
V* losów pożyczki austryar- 

państw, r. 1860 . • • 
Losy pożyczki z r. 18b4 

„ prem. pożyczki węg- 
* Comorente . : ’
„ Kredytowe . - * •

żeglugi parowej 
Dunaju . .

,  księcia Salm • • •
.  Palfy • • •
„ Klary 

hr. St. Genois .
_ m iasta Budy • ■ . '.  księcia Win dis chgraetz

hr. W aldsteiu • • •
I hr. Keglevich . • >

Rudolfa • • ■ •
Akcye banku i  przem  

Banku naród, austryac. • 
Zakładu kredytowego • •żeglugi parów, na Dunaju

98 20 97 90

90 30 
71 -  
79 -  
93 -  
81 -  

100 50

90 10 
70 -  
77 —
92 50 
80 50 

100 -

87 50 
120 50

87 _  
119 50

264 -  
92 50 

102 25

262 — 
92 -  

102 -

113 25 
130 -  
81 50 
26 -  

164 -

U 2 25 
129 -  
81 25 
25 _  

163 —

95 - 94 -

JO
tóM

W
M

 
t

1 
1 

1 
1 

S
I

23 50
35 — 
26 -  
25 — 
20 -

15 -  
14 -

14 -  
13 -

975 -  
216 50 
563 -  
| 2105

973 _  
216 -  
561 _  
2095

Kolei rządowej fr. a. . .
» zachód, c. Elżbiety .
„ Pardnbiekiej . . . .
n Południowej . . . .
» GaJioyjskiej . . . .
» Oserniowieokiej.
„ Albrechta . . . .
* węg. półn.-wschod. .
,  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Finmańskiej
„ Koszycko-Bogumił. .
» Siedmiogrodzkiej
„ Oisańskiej . _ • • •
» wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-wegierskiego .
„ auRtryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wpg. 
Banku franko-austryackiego 

.  frauko-wigierskiego .
„ galicyjskiego dlahandlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
.  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czermowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej . 

m Koazycko-Bogumińskiej

335 50 
218 -

186 -  
221 -  

137

114 
157 50
155 
152 
146 
209 
75 

204 50 
209 50 
163 
51 50 

103 
121 -  

70 
27

96

Ostatnie depesie telegrafiom* „CaasnM

M adryt 29 lipca. Powstańcy w Granadzie 
uwolnili biskupa; niektórzy bankierzy zlikwidowa­
wszy majątek wyjechali za granicę. Powstańcy na­
kładają na bogatych kontrybucye. Pavia rozpo­
czął bombardowanie Sevilli.

liO ndyil 29 lipca. W izbie niższej odpowia­
da Enfield na interpelacyę, że chociaż Karliści 
zajęli północną Hiszpanię, nie nadszedł jednak 
czas uznania ich za stronę wojującą.

ń u r h a .  Wi ede ń . -  dnia 29 lipca, godź.
4%  zjedn. dług państwa bankn. 67 70. — Zjedn 
oblig państwfciw srebrze 72 90. — Losy s r  > 86i> 
102-30 — Akcye banku 9 6 9 -  Akcye kredy­
towe 212 50 — Londyn i l l -— . — Srebro 108 50. 
Dukat — •— • — Lombardy 185-—. — Lany z r
1864 129-25 — Akcye tracko - austr. 69’-------
Napoleondort8-86. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 220-— — Akcye kolei Lwowsko-Ozem.
136- Akcye kolei północno - wsch. 1 15— r-
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 36 50. — Oblig.
indemaiz. gal. 74 75. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 127- Akcye anglo-banku 161-50
Akcye kolei rządowej 332- Akcye kolei siedm.
— • —. — Akcye kolei Rudolfa 157-— . — Tram­
way 265- — — Akcye banku budowy 83-— . — 
Akcye kolei wschodn. 75 50 — Akoye banku an- 
glo-węgiersk. 50-50 — Akcye kolei zjedD. 127 — 
Losy tureckie 64 75. — Losy prem, węg 81-50 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 151-—■ Akcye kolei 
cos. Elżbiety 218’— — Akcye kolei półn. zach. 
201-—.— Akcye franko-węgiersk. 26-— .— Ogólny 
austr. bank. 100-—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —•—•

Usposobienie giełdy: spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łobukow ahl.

żądają p łacą

334 50| 
•217

185 -  
220 50 
136 50

113 50 
157 -  
154 -  
151 -

74 
203 50 
208 50 
162 
50 50 

102 
119 
69 
26

95 50

79 50

37 
1127 50
II ~

65

48 50 
93 25

78 50

36 50 
126 50

64 80

47 50
92 75

Kolei cesarz, Elżbiety 6"/o za 
(sr. prusk, 100 złr) 

Emiasya z r, 1862 .
„ pańetwow* 8t. 500 fr.

ShniMja * r. 1867 
„ południowa 8t. 500 fr.

Bony 1870 -1874 6%
.  półn. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w ei-hr. 5% 

,  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
.  gal.Kar.Ludw.300z w a. 

w srebr. 5(l/„ za 100. 
Eimasya D...................

* Lwowsko-Gzemiow. lo 
300 złr. (w sr.5%z&l0O) 

Emissya z r. 1867 
. Siedmiogr, 200złr.w.a, 
- ks. Rudolfa300 złr. w a 

w srebr. 5°/0 za lOOzł. 
.  połnocna czeska po 300 

złr. (sr. 5°/c za 100) 
lowarz. żeglugi par. naDun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . . .

W aluty.

Cesarskie korony . , • •
„ dukat na wagfi 
.  „ obrączkowy ■

Złoto al mareo . . • ■
Napoleondory....................
F ry d er y k i.........................

ządsją płacą

1 94 50 
! 93 25 
134 50 
128 50 
110 —

94 -  
92 75 

133 50 
127 50 
109 50

87 50 
107 25

92 ;~  
87 ~  

106 75

93 50 92 75

] 79 -  
98 - 9 7 . -

93 50
102 50
93 50

74 50
85 50
86 25

74 —
86 -  
85 75

H
94 50 94 -

100 75 1.00 25

90 50 90 -

5 29 5 28

8 89 8 88

żądają
Lnidory (niemieckie) . 
Suwerenr angielskie . 
Imperyalji rosyjskie ,
Brebro .......................
Srebro, knponj . . 
Talary związkowe . . 
1’ruskie bilety kasowe

Lwie 28 lipca.

D ukat holenderski . • •
„ cesarski . • _ • • •

Półim peryał rosyjski . • ,
Bubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy • • • • 
Talar pruski . > • ■ ■
Listy zast- Tow. kr. gal. i / c

m »  «* » * /p
“ m Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

' ,  Twowsko-czermo.
I  banku hipoteczn. gal.

11 25

108 75 
108 85

1 66 '

5
5
9
1
1

78
72
85
75

222
137

50

W a r i ia w a  26 lipca. 

Listy zastawne 1 ser. rnb.
W M 7 W W

kupon ,
,  B nowe a

kupon .
,  likwidacyjne .

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

a a bydgoska

95 20 
94 15

94 30

80 10

95 -
73 -  72 25 

terespolBka ; il4  50:114 — 
łódzka 13.04 5 0 : -------

płacą

11 15

108 50
108 50

1 46“

6 19 
5 22 
8 95 
1 68 
1 47

78 -  
71 25 
84 — 
74 80 

220 —  

134 -

94 90
93 85 
37%

94 — 
47 V,

79 80
617.



4 CZAS » Środy 30 Lipca 1ST*.

składam najuprzejmiej Wmu Dr. Frejowi 
za gorliwe i całkiem bezinteresowne wyle­
czenie mnie z ciężkiej słabości.

Kraków d. 28 Lipca 1873 r.
( 1424) Mari/a Łysakowska.

N r. 11236. (1377-2-3)

Ogłoszenie konkursu
na prowizoryczni), posadę p r  y m a r  y u- 
s z a na oddziale obłąkanych przy Lwo­
wskim szpitalu powszechnym, z płacą 
rocznych 1200 zlr. i z prawem kwin- 
kweniów, jakoteż emerytury.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
terminie do 2 0  Sierpnia 1823. 
wnieść prośbę do Dyrekcyi Lwowskie­
go szpitala powszechnego bezpośrednio 
a gdyby w służbie władzy publicznej 
zostawali, za pośrednictwem tej w ła­
dzy, i w prośbie wykazać uzdolnienie 
i dotychczasową praktykę lekarską 
przyłączyć dokumenta wykazujące:

a.) miejsce urodzenia, wiek i stan;
b.) uzyskany stopień doktora medy­

cyny na uniwersytecie monarchii 
austryacko - węgierskiej;

c.) dokładną znajomość języków kra­
jowych;

d.) zasługi położone w służbie szpi­
talnej; oraz

e.) nadmienić, czy z którym urzędni­
kiem W ydziału krajowego, i w  
jakim stopniu są zpokrewnicni | c/( Wsueg0 
lub zpowinowaceni.

Z Rady Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk.

Ks. KrakowsJciem.
We Lwowie dnia 8 lipca 1873.

Fabryka Oleju
w Krakowie

zawiadamia pp. interesowanych, że ma 
do  s p r z e d a n i a  8 0  C C I l t n a -  
r Ó W  t ł l lS Z C Z U  z oleju i łoju zmie­
szane, najkorzystniejsze smarowidło osi 
wozowych —  w beczkach od 2 do 10 
centnarów po 8 V2 z^r - —  na bin ty 
częściowo po 12 cent. (1441-1-3)

Rodzice
z okolic Tarnowa chcąc umieścić 

chłopców lub panienki uczęszczające 
do szkół w Tarnowie znajdą stosowne 
umieszczenie na stancyę i stół w do­
mu wyższego urzędnika żonatego pod 
sumienną i troskliwą opieką co do na­
uk i porządku. Bliższa wiadomość li­
stownie pod literami C. W . poczta Słotwi- 
na pod Brzeskiem. (1419-1-2)

D la  cierp iących  ina reum a­
tyzm  i gościec,

Balsam Bilfingera
badany przez n a jsły n n iejszy ch  lekarzy. 
Gruntowny środek leczniczy nawet w ruij- 
uporezywszych wypadkach. Z największym 
skutkiem używany w szpitalach w Berhrie, 
Monachium, Lipsku i Paryżu.

Klinika w Berlinie; Dr. von Bilńnger. 
Do nabycia w Krakowie u Dr. Sawi-

( 1 4 2 0 - 1 - 2 )

W
do kup ien ia  lub w ydzierżaw ienia w jednym  z w ięk­
szych m iast G alicy i. - -  Cena k ip n ą  w ynosić może 
10 do 20000 zlr. — W aru n k i k u pna lub  dzierżaw y 
raczą  pp. w łaściciele n adesłać  pod lit. F .  W .  do 
A jencyi D zienników  p. A. P l f t t k o w d h i e ą o  
we L w ow ie. (1379-1-3)

Ajenci, inspektorowie i kol- 
porterowie

przyjęci zostaną pod korzystne- 
mi warunkami przez dom han­
dlowy i wymiany. (i3so-i-6)

Al. Suchanka w Bernie.
Listowne oferty wprost pocztą.

Panna
Folwark

Łopuchowa

Proszek desinfckcyjny używany 
we wszystkich szpitalach i klinikach kra­
kowskich stwierdzony, iż lepszy jest od 
zwyczajnego koperwasu, funt 12 c.

Płyn do odwietrzania izb przy cholerycz­
nych 50 cent.

Płyn desinfekcyjny do prania biolizny.
Płyn i mydło odwietrzające do mycia się 

po 50 cent.
Płyn do odwietrzania ubrań 75 c.

Powyższe środki wyrabia
Józef Trauczyńskt

Aptekarz „pod Koroną1' w Krakowie.
Również wyrabia krople przeciw  cho­

lerze, które nadzwyczajnie szybko skutku- 
Cena 50 c. i 1 złr.

NA DOWÓD:
Krople powyższe w wielu wypadkach na­

wet w ostatnim stopniu cholery w znauych 
mi domach używano z cudownemi skut­
kami. Hr. Lanckorońska.

Krople podczas teraźniejszej cholery pań-1 
skiego wyrobu okazały się bardzo skute- 
cznemi, proszę bez zwłoki o 8 tlaszek.

Maniowy 17 Lipca 1873 r.
(1339-4-6) Emanuel Sochor.

losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa wy grana zlr. 3 0  w. a.
Najbliższe ciągnienie 2 Września 1873 r.

Sprzedają
wo L w o w ie : C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

W Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;
„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w W iedn iu : Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Eseompte Gesellschaft. (1219-5.)

Niezawodne lekarstwo
na cholerę.

Doświadczonym środkiem na epidc-1 
mię choleryczną tak nieprzyjazną rodza­
jowi ludzkiemu był i jest B a l s a m  
V etoryniego. Zadziwiające jego] 
skutki stwierdzone licznemi świadectwa­
m i, pozwalają śmiało zwrócić uwagę I 
Szanownej Publiczności na tak  dzielne 
lekarstw o, które ciesząc się ustaloną 
reputacyą zyskuje powszechną wziętość.
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, D r. Sawiczeivski, J. I 
Trauczyński, E . Stockmar i pp. J- JahnA 
J. N. Walter, — w Tarnowie p. Wielo- 
górski, — w Bochni p. Niedzielski, — we I 
Lwowie i na prowincyi każda prawie apteka 
i znaczniejsze handle. (1360-2-(p

EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ
Haasensteiu & Magier

przyjmuje do w s z y s t k i c h  istniejących g a z e t  ogłoszenia, 
nie policzą ani porta, ani prowizyi, ale tylko ceny oryginalne, 

udziela stosownie do wysokości zleceń naprzód umówione zniżki, 
dostarcza na w s z e l k i e  u m i e s z c z e n i a ,  czy takowych żądano lub nie, dowodów, 

oszczędza Ogłaszającym w s z e l k i e  j a k i e k o l w i e k  koszta, 
załatwia do zagranicznych gazet staranne tłumaczenia, 

daje na żądanie przedtem najchętniej kosztorysy, 
rozsyła darmo i o p ł a t n i e  najnowsze i najstaranniejsze taryiy ogłoszeń, 

poręcza we wszelkich wypadkach najściślejszą tajemnicę.

Nasienie Rzepy ściernianki

Specyalni ajenci
w szystkich w iększych g aze t w ychodzących 

w Szw ajcaryi, Szw ecyi,’, N o rw e g ii, D anii 
i H olandyi.

Dzierżawcy
w ielkich  dzienników  k ra jow ych  i zagran icz­

nych, ni. i . :  „K ikcrik i"  w  W ied n iu , „ Inde- 
pendauce  b e lg e"  w B rukse li, „V olkszeituug" 
w P ra d z e , „W espen" w B e rlin ie , .B o lo n d  

M iska" w Peszcie i t . d.

Jedyni zastępcy
w ielkich pisin  parysk ich  i najsłynniejszych 
francusk ich  dzienników  w ychodzących na 

prow incyi.

(Stoppelriibensamen) i rozmaite 
inne nasienia sprzedaje han­
del J. Feik w Krakowie. |

(1407-2-3)

znająca dobrze krawicczyznę, magazy 
nierstwo i wszelkie kobiece roboty, p ra­
gnie znaleść umieszczenie od Igo Sierp­
nia. Adres pod LU. Z. Z. poste restante 

I Kraków. (;4i3-2-3)
w powiecie Ropcz yck i m,  milę od stacji 
Ropczyc, przy bitym gościńcu położony, 
gruntu ornego pszenicznego morgów 118, 
łąk klasy pierwszej morg. 19, lasu morg.
116. Propinacya czyni złr. 200— z całym 
iuwentarzem żywym i martwym i kresten
cyą tegoroczną pod korzystnemi wnrunka-. . . . .  . T.
m i d f l  u n r z e d a n i a .  W lasach L zau o w u y ch  kupców , trak tyern ików  i u trzym ujących  p iw iarn ie  uw iadam ia , iż z dniem  1 L ipca rozpo-

„  R l.V a ,u  czął na  zam ów ienia wszędzie w ysyłki n a jd a a k o n a ls z e g o  l a « o w e * «  p iw a  d u b c l-
znajduje się węgiel Kamienny. D llZSZa I to w e ąo  p o d łu g  w yrobu słynnego  b row aru  w K lein  Sehwechał w yprodukow anego 1 takow e sp rzeda je  
wiadomość na miejscu pod adresem: W.I tan iej, ja k  w szystkie inne  b row ary  w k ra ju , ^
W. pocztą ROPCZYCE. (1417-1-3)1 Z am ów ienia n a  to  T la rro w e  P iw o  d u b e lto w e  jak o  też na  piwo ,,B o k “  zb liżająee

się doskonałością i m ocą do ang ie lsk iego  p o rte ru , przyjm ują sie franko  1 n a ty ch m iast przesy łk i do | 
stacy i kolei w B ogum iłow icach  

T rA iT T T T T -n n  I beazp ta tn le  s ię  usfcw teeir.itlają 1
ł \ . 0 J N  K .  U  l i l S i  I » każden 'o d b io rc a  o uskutecznionej w ysyłce osobnem  frankow anem  p ism em  uw iadom ionym  zo-1

Zakład Browaru piwnego
W g o .  W ł a d y s ł a w a  B a  m  l i s k i  e g o

W WOJNICZU

Biura
wszędzie równobrzmiącej f i r m y : 

w Wiedniu, Wallfiscligasse 10, w Pradze, Graben 27, w Bllda-Peszole, V. Dorotheagasse 3, 
w Hamburgu, Lubece, Berlinie, Fraukfurcie n. ML, Lipsku, Dreźnie, Chemnitz, Halle n. S., W roolawin, 
Kolonii, Mannheim, S tuttgardzie, Monachium, Norymberdze, B azylei, Bernie, Chur, Frelburgu, Zuri-

ohu, St. Gallen, Genewie, Lausanne i  t .  d .
( 1367-2- 2)

I a ta je .

Celem stałego obsadzenia posady I 
lekarza  m iejskiego przy Ma­
gistracie w GORLICACH z roczną p ła - | 
cą 210  złr. w. a. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę zechcą I 
podania swoje z załączeniem dyplomu 
z stopniem D ra medycyny i z dowo­
dami władania językiem polskim naj­
dalej do dnia 3 0  Sierpnia  
1873 r. do M agistratu wnieść.

M agistrat m iasta Gorlice d. 18 Li-1 
pca 1873 r. (1447-1-3)|

Podróżn i z naszego zak ładu  są  lis tam i od A d m in istracy i akredy tow ani.
6 ( '3 0 4 . 3 — 3.)

WYC.lAii Z RAPORTU po tw ierdzonego  jed i.o iiiy -ln ie  p r/o /, okńiionną m ed y czn ą :
, ,  KAPSUŁKI k le jow ale  P- RAQU1N •/. ła tw ością  się traw ią .
„  N ie  s p r a w i a j ą  n i g d y  w ż o ł ą d k u  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ż e n i a  a n i  o d b i -  

„  j a n i a ,  jak 10 m a m iejsce zw ykle p rzy  traw ien iu  w szelkich innych  p rep a racy i K0PA1WY,
,, a  naw et KAPSUŁEK kiczow atych.

„  Nigdy n ie  zauw ażono , ahv lóż K a p s u ł k i  pozostały  bez pom yślnego  sku tku .
, ,  Dwa flakoniki są d o sta teczne  w najuporczyw szych w ypadkach . “
U w ynalazcy w  Paryżu na u licy  F au b o u rg  St. D em s, 78
Sp’zcd a ie  się w e w szystkich ap tekach  gdzie  się zn a jd u ją  WtZYKATORYE i PA PIER 

ALBESPEYRES.

Dostać można we Lwowie w aptece pana M ikolascha; w Brodach w | 
aptece p. K nllaka; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

y . i— u
ŻELAZNE MINERALNE W ODY, najdaw niejsze 

i najbogatsze w  sw iecie w  żelazo. — Sezou 
w ód-od t “  m aja do 31" październ ika. — Piękny, 
w rów  w ystro jony  b u d y n ek d la  kąp ieli. — Osiem 
z  i, ( id e i . w iadom ych sw oim i w łasnościam i, w yle- 
czające anem ii, b ladaczki, konsum pcii, n ieptod- 
n o śu , dziecinne choroby, choroby żo łądka, ócz, 
m ynowego kaua ta , pęcbeizow y k a m ie n i t . d. 
P Y S Z N E  KAZ1NO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych. Bale i tańcujące w ieczovy .— T eatr. 
—  K o n ce rta  podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
lestaw racii i kaw iarni pierw szego rzędu. Polo­
w a n i e ,  p o tó w , vyb, strze lan ie  d o ce lu .A rd eń sk ie  
koni. W ielkie w yścigi. — Steep le chase. — 
S p r z y ja ją c a  dla zdrowia m iejscow ośe; przechad­
zk i i okolicy znam ienite . K om unikacji s c a łą  
E u ro p ą  za pom ocą żelaznej drogi. Telegraf.

[(81-12-)

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(F ran cy a , d ep a rta m e n t de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
A d m in is tra c y a : w P a r y ż u ,  22, B ou levart 

M ontm artre .
P o ra  kąpielow a

W  Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, w ą t r o b y ,  pęcherza, żwiru, cukrzy­

ca (diabetis), dna, kamienia itd.
(  o d z ie ń  o d  15 m a j a  d o  16 w r z e ś n ia  
te a tr  i k o n c e rta  w C asino. M uzyka w parku, 
czyteln ia, sa lon  d la  dam , s a l o n  do g ie r , konw er- 

sacyi, do g ry  w b ila rd .
Koleje żelazne p row adzą  do viony.

D ostać  m ożna w K r a k o w i e  w aP*ec® U  f i -  
T rauczyńsk iego  i u pp. J .  W en tz la , o . Fem'Du­
cha  i Józefa  G oldw assera.

Zakład leczniczy
[dla osób na um ysł i nerw y cierpiących!

w Kowanówku pod Obornikami
w W ielkiem  K sięstwie Poznańskiem,

przed laty 18-tu przez D ra  Żelaskę założony, obecnie pod przewodnictwem D ra  
Żelaski i D ra. Karczewskiego powiększony, według zasad postępującej sztuki lekars­
kiej urządzony i w wszelkie możliwe wygody zaopatrzony przyjmuje każdego czasu 
chorych z zagranicy na kuracyę. .

Pomyślne skutki, jakiemi zakład tutejszy chlubie się może, zawdzięcza on me- 
tylko używanej w nim połączonej duchowo - cielesnej metodzie leczniczej, ale nadto 
ścisłemu pożyciu chorych z rodzinami lekarzy zakładu

Bliższych szczegółów dotyczących mianowicie warunków przyjęcia udziela na żą­
danie listownie lub drogą telegraficzną

HANDEL
II. Fritscha

W K R A K O W I E
o trzym ał tra n sp o r t

Herbaty

T ajny  ra d c a

Dr. telasko.

Dyrekcya Zakładu
(1082-4-3)

Dr. Karczewski.

Pasy anti-cMeryczne.
Jedną z najczęstszych przyczyn każdej 

biegunki jest zaziębienie żołądka. Szczegól­
nie w czasie upałów chłód wieczorny wstrzy­
mując nagle transpiracyę. Najpewniejszą 
przeciw temu prezerwatywą są pasy, któ­
rych według zagranicznego fasonu dostar­
cza w miejscu i na listowne obstalunki 
Wacław Zieleński, krawiec męzki mieszka­

jący przy ulicy G o ł ę b i e j  n i ż s z e j  pod 
1. 189 na II. piętrze. (1448-1-3)

HŚ MATO SINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEM A IR E, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny p rzysw a ja ln y  dla organizmu.
Ś rodek  te n  niezaw odny leczy szybko i rad y k a ln ie  wszelkie choroby  z n iedokrw istości po­

chodzące. B ladarzhę, w ycieńczenie I utratę alt, akrofu iy, lim latyzin  
d ziec i, b ia łe  upław y, brak m iesięcznych odpływ ów , w ychudnle- 
n le, o s ła b ien ie  ogólne, m ozolny i d łu g i powrót do zdrow ia i t. d.

N ajdelika tn ie jsze  żo łądk i w ybornie znoszą llE M A T O S IN E , n ie  sp raw ia  n igdy  zatw ardze-N ajdelika tn ie jsze  z .  . .
m a  n ie  u tru d za  o rgan izm u, nie sp raw ia  obrzydzenia, an i żadnych przypadłości.

’ H n rto w n a  sprzedaż u  P a . »ES.Y»IX et Ce. w P aryżu , 22, ru e  du Tem pie.
W  K rakow ie w ap tece  p. T rauczyńsk iego . (1247-8-19)

w ró żn y ch  gatunkach— z tego samego 
źródła, co dawniej sprowadzał były dom 
handlowy pod firm ą: Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na jeden 
gatunek herbaty, znaną familijną po 
2 Va zU. za funt.

jET f r 31 Kupujący naraz 10 funtów je ­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, ra ­
czą adresować żądania swoje wprost 
do handlu, a herbata w oplombowa­
nych paczkach, będzie natychmiast ode­
słana.

. Handel tenże poleca się także z wi 
n a m i w różnych gatunkach, tak  węgier­
skich jako też zagranicznych. Szczegól­
niej wina czerwone, mając znaczne za­
pasy od lat kilku z dobrych zbiorów, 
sprzedaje po cenach zniżonych jak o to : 
butelka starego E rlauera 65 c. Yóslau- 
era 80 c. francuskie St. Julieu 80 c. 
i 1 fl. Zaś win różnych dostać można 
tak  na butelki jako też garnce i 
beczki. (1120. 3.)

C. k. oprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we JLwowlC i przez

F I L I E

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopoln 
od  1 L u teg o  18T 3 r.

ASYGNATY KASOWE
5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
W  ........................ M
«  £2
? ■  :  :  : » « ! .......................................

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu­
tego 1873 r. o \  procent wyżej z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

Ł w Ó W ,  20 Stycznia 1873 r.

(1215-3-, Dyrekcya.

M »
»  »»

>» »»

DOM KOMISOWY
BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i PRZEMYSŁU

w Tarnowie
ogłasza iiiiiiejszein, że otrzymał polecenie komisowej sprze­
daży kości nawozowych surowych i preparowanych, 
i uprasza o rychłe zamówienia, ażeby był w możności takowe 
na czasie wykonać. Na żądanie przyjmujemy zapłatę w ratach.

(861-11-13) Dyrekcya.

MŁOCARNIE ręczne, do ru ch u  kon iam i lub w ołam i, k ie ra ­
tow e, w odą i p a rą  począw czy od 120 złr. w. a. 
o p ła tn ie  we W iedniu. P ro sp e k ta  i ryciny n a  
żądan ie  o p ła tn ie  i darm o. (554-9-19)

Poszukuje się ajentów.

f » | l .  M a y f a r t h  &  C G ., Fabryka machin w F r a n k f u r c i e  n. M.

Odpowiedzialny rządca D rukam i Jozef Łakocińzki.
Gzcionkami Drukam i Leona E attkow tkuyo


